
1ZIEIDIIE WAHSZAWSKI
Nr. 145. Piątek, 28 Czerwca (5 Lipca). 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za o-krotne kop. l i .—Artykuły odsyłane do zamie- 
Uczania w Dzienniku nie zwracają się.—W o wszystkiem codotycze zienmka, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. 
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj* 

1 5 /-.łr A  nauje się.—Numer pojedynczy kop. 5. _— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię- 
jKOK cznie kop. 5. •— Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w Ill-irn kwartale zaczynającym się od d. 19 Czerwca (1 Lipca) będzie  
w ychodził według tegoż samego jak dotąd programu, w tymże formacie i po tejże samej cense, a miuno-

WiCi\V  W arszaw ie, z roznoszeniem : rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kwartalnie rs. 2

k ° P Na’ w szystk^chX cjach  pocztowych w K rólestw ie a w Cesarstwie w pocztamtach petersburgskim i mo
skiew skim , oraz w urzędach pocztowych w O dessie,W  iln ie i Grodnie z przesyłką: i ocznie is. 9 kop. 20;— 
nółrocznie rs 4 koo 60* — kwartalnie rs. 2 kop. 30; — miesięcznie kop. 80.

Prasrnacy odbierać D Z IE N N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego w królestw ie: rocznie rsr. 4, 
półrocznie rs. 2, kwartalnie rsr. I, zaś w cesarstw ie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20,

młC Premium wata ̂ w W arszawie przyjmuje się  w  głównym kantorze D yrekcji obu Dzienników W arszaw 
skich, przy ulicy Miodowej Nro 487, rów nież jak i w  innych upoważnionych do tego miejscach.

Pragnący prenumerować w cesarstwie, mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji.

S P I S  R Z E C Z Y
DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższe podziękowa

nie. -  Najwyższe nagrody. -  Rozkaz do wojsk warsz. 
okr wojen. — Ustawa o powinności kwaterunkowej w 
m. W a r s z a w ie  (c. d ). -  Komisja rząd spraw w e w n -
Rektorszkoły g łó w .-  Ordery. -  Awans. -  Odwołanie 
od obowiązków.— Rozkaz ministra spraw wewn. — N aj
wyższe ukazy imienne do rządz, senatu.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY —Warszawa. — Prze- 
giąd polityczny.—Telegramy. — Wiadomości telegrafu 
(5X26. — Pierszy konkurs elewek i elewów inst. muz. 
Teatr w Radomiu. -  Wypadek. -  Kursa monet.—Pogło 
ski -  Koncesja kolei m itawskiej.-Odkrycie nowych po
kładów węgla kamiennego, żelaza i srebra. -  Posiedze
nie akcjonarjuszó w dróg żelaznych warez.-wied. i warsz.- 
bydg.—Nabycie dóbr w półn.-zach. kraju. —Pomoc ka
tolickich zakon, turkom. Ks. Gorczaków.— Mowa ce
sarza N a p o l e o n a . -Słow iańscy goście.— Zdanie p. Ko- 
żmiana. — Austrja. Ministerstwo. — Sejm węgier
ski.— Cesarz Maksymiljan. — Francja. Sultan ture
cki.— Turcja. Ruchy bułgarskie.— Powstanie bulgar- 
s k i e . — Włochy. Najście granic papiezkich. —  Napaść 
dzienników.—Parlament włoski.— Korespondencja 
z Paryża. —Rozmaitości.

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI. — Nowe dzieło, 
i t. d. ____________ _____

wodu pomieszczenia w domu rządowym lub innym na 
kwaterunek przeznaczonym; oddania pod sąd z zatrzy
maniem na odwachu, — długiej komenderówki w inte-

rycego Potockiego, i Hrabiego Tomasza Zamojskiego; z powodu śmierci lub ubytku mr.ego rodzaju; — z po- 
h amerjunkrami Dworu Jego Cesarskiej Mości: Józe
fa Karnickiego, Hrabiego Edwarda Prozora,  i H ra
biego Józefa Zamojskiego.—Jednocześnie Jego Cesar- , . . .
ska Mość, zgodnie z przedstawieniem JW. Hrabiego ( resach służby, udania się do szpitalu i t. p. 
Namiestnika w Królestwie, Najmiłościwiej ozdobić ra- j  Uwaga. Pieniądze kwaterunkowe wydane naprzód 
Czył Orderam i: pełniących obowiązki Koniuszego za biletem na zasadzie przepisów nie podlegają zwro- 
Dworu Jego Cesarskiej Mości: Hrabiego Zygmunta towi.

d z i a ł  u r z ę d o w y
arsseawa,

dnia 22 Czerwca ',4 Lipca).
Najjaśniejszy Pan, w skutku telegramu: 1) 

od mieszkańców m. Praszki, 2) od mieszkańców 
m. Wieruszowa z podpisem kupca Markusa 
Gillera Banascha, 3) od mieszkańców m. Zamo- 
stje, 4) od gubernatora radomskiego i miesz
kańców gubernji radomskiej i 5) z m. Radomia 
od pani Dubrowskiej, z domu baronówny Dri- 
zen,— z wynurzeniem wiernopoddańczych uczuć

Wielopolskiego, Orderem św. Włodzimierza 3-ej kla
sy, i Hrabiego Stanisława Potockiego, Orderem św. 
Anny 2-ej klasy z Koroną Cesarską.

R ozkaz do w ojsk okręgu wojennego warszawskiego,
Z dnia 17 czerwca 1867 r. Z powodu ukończenia ze
brania wojsk pod Warszawą i wyjścia ich z obozu na 
stałe leże, dowodzący temi wojskami, naczelnik 4-ej dy
wizji piechoty, jenerał - lejtnant JBelgard otrzymał ^  ,, ,iu|oiw.. ̂
polecenie, udania się do swojej dywizji i objęcia nad mą ^ r ^ K a s y  "rajskiej
/fo n rń d a t .w a . a tymczasowo sformowany sztab dowodzą* .   , , ____.dowództwa, ą tymczasowo sformowany 
cego wojskami zwinięty został.

I A-t. 28. Za rzetelność i akuratność zapotrzebowań 
o wydanie pieniędzy kwaterunkowych, jakoteż zawiado
mień o których mowa w poprzedzającym artykule — 
odpowiada Zarząd Komendanta miasta Warszawy.

Art. 29. Pieniądze kwaterunkowe nieprawnie po
brane, podlegają natychmiastowemu ściągnięciu od win
nego, to jest albo strącają się przez Magistrat z należ
nych za miesiąc następny, albo też w razie ustania kwa
terunku w Mieście Warszawie, ściągają się z winnego 
przez Władzę wojskową, na żądanie Magistratu i od-

niezależnie od pociągnię-

Warszawie.

cia winnego do odpowiedzialności podług uznania W ła
dzy wojskowej.

Art. 30. O pieniądze kwaterunkowe rebwiruje Ko
mendant Miasta, a Magistrat wypłaca:

a) dla osób wojskowych stale w m. Warszawie kwa
terujących, to jest należących do miejscowego garnizonu, 
na cały miesiąc naprzód.

Jeżeli zaś czas na który pieniądze mają być wydane,

U S T A W A  
o powinności kwaterunkowej w m 

(Ciąg dalszy. *)
T y t u ł  VI.

0  porządku czynienia zapotrzebowań i w ydawania  wynosi mniej jak miesiąc to do dnia wydalenia się oso^
nieniedzu kwaterunkowych. by wojskowej lub urzędnika.

Art 25 Wydawanie biletów na pieniądze kwate- Jeżeli bilet kwaterunkowy wydany został przez Ko
ronkowe z iu n d iz o w  kwaterunkowych miasta W—  ^

W B i" e V  k w a t e r u n k o w e ^ y c i n a j ą  się z ksiąg sznurowych b) Dla osób wojskowych czasowo w m. Warszawie
w k t ó r y c h  pozostają d r u g i e  egzemplarze takowych bt- przebywających w interesach służby pieniądze kwate- 
wKtorycn p zo ją  g runkowe me wydają się naprzód lecz za czas upły-
6 Ksierri te dos'arczaia się Komendantowi przez Magi- ( niony. . ,

strft miasta a z upły i t e m  każdego roku zwracają s ię 1 i  waga W zapotrzebowaniach o wydanie pieniędzy
Magistratowi razem z ory-inaluemi zapotrzebowaniami kwaterunkowych, tym osobom które przybyły do W ar- 
Naczelników Komend i Z a r z ą d ó w  o wydanie biletów szawy z polecenia Władzy i dla innych interesów słnż- 
kwaterunkowych, dla dołączenia ich do rachunków P° W° *  ‘ * *

A r t  ’ 26. Komendant miasta zwraca szczególną uwa- j Art. 31. Pieniądze kwaterunkowe wydają się bezpo-
gę, aby koszary i zabudowania przeznaczone na potrze- jedn io  z Kasy Magistratu na rachunek właściwego źró-
1 - i  • , t _ i i---- rYnrUnir tarv- ! ula wszystkim osobom mającym prawo do alimentówradości, z powodu ocalenia przez Opatrzność ĵ ę wojsk, zajmowane były pod kwaterunek podług tary = . - - r

Bozką Najjaśniejszego Pana od grożącego Mu fy i wykazu o którym wspomniano w art. 15, niniejszych | kwaterunkowych, w ciągu najdalej dni trzech po otrzy-
niphśś7niD/lr./»v'.~l.  \ t . ; ___ ■- ~ i ___i ~  a MAurfirl I .Ywoi-ii.crnir i oAnhir c> k L t ń r v in Komendant wy dajeniebezpieczeństwa,—Najwyżej rozkazać raczył 
oznajmić za wyrażone uczucia podziękowanie 
w imieniu Jego Cesarskiej Mości.

Najjaśniejszy Pan, w skutek przedstawienia JW. 
Jenerał-T eldmarszałka Hrabiego Namiestnika w Kró
lestwie, Najmiłościwiej mianować raczył: Szambela- 
rtami Dworu. Jego Cesarskiej Mości: Radcę Kolegial
nego, Kamerjunkra Włodzimierza P ankratjew a , Rad
cę Honorowego, Kamerjunkra Jana Pęcherze wskiego, 
Hrabiego Stanisława A leksandrowicza, Ludwika Gór
skiego, Hrabiego Karola K rasińskiego, Hrabiego Mau-

przepisów, i ażeby osoby którym Komendant wydaje . maniu od Komendanta Miasta biletu kwaterunkowego, 
bilety kwaterunkowe a Magistrat wypłaca za onemi pie- ) Osoba otrzymująca bilet kwaterunkowy i nierealizu- 
niądze, rzeczywiście nie zajmowały kwater w tych za- j  jąca takowego przed upływem dwóch miesięcy, utraca
budowaniach i koszarach.

Art. 27. Komendanci Miasta Warszawy i Cytadeli 
Aleksandrowskiej obowiązani zawiadamiać Magistrat w 
swoim czasie o wszelkich zmianach odnoszących się do 
osób wojskowych otrzymujących od miasta pieniądze 
kwaterunkowe, jak tylko zmiany takowe zajdą z powo
du podwyższenia rangi, przejścia do innego rodzaju słu
żby, dymisji lub uwolnienia na urlop wyżej nad dni 28,

(*) Patrz Nr. 140, 141 i 143.

prawo na otrzymywanie przypadających za ten bilet pie
niędzy.

Art. 3-2. Pieniądze kwaterunkowe przeznaczone dla 
niższych stopni i ich rodzin, wydają się przez Magistrat 
za biletami kwaterunkowemi, w czasie wskazanym w ar-

Art. 33. W - j p r t k j J 1“  'J Ł J J E J i S o t .
Magistrat m o cen wstrzyma' XP



i 3 ć 4

kowych za biletem, lecz obowiązany ■atyelimiast a naj
dalej w ciągu dni trzech zawiadomić o tein Komendanta 
Miasta, z szczegołowem objaśnieniom powodów, odmó
wienia wypłaty pieniędzy kwaterunkowych za otrzym a
nym biletem.

T  V T U Ł V II.
O kw aterunku nadzwyczajnym .

A rt. 3 4 . ' W razie niezwykłego zebrania się wojsk lub 
zwiększonego przechodu ich przez Warszawę, na kwatery 
dla należących do tych wojsk, Jenerałów , Sztab i Ober- 
oficerów, urzędników i niższych stopni, jeżeliby takowe 
nie mogły bvć dane w domach rządowych i inn/ch  za
budowaniach pod kwaterunek przeznaczonych, lub toż w 
domach najętych przez M agistrat na rachunek fundu
szów kwaterunkowych miasta, na koszarne pomieszczę 
nie oddzielnych komend lub części wojsk, tudzież dla 
zarządów i zakładów wojskowych (art. J) mogą być za 
szczególną decyzją Namiestnika w Królestwie zajmowa
ne czasowo przez M agistrat domy i lokalności nie-
wyłączając domów korzystających z ulgi w powinności 
kwaterunkowej na zasadzie art. 21 niniejszych przepisów 
t  wyłączeniem jedynie domów i lokalności zajętych przez 
Zarządy Cywilne i wojskowe.

A rt. 35. Kwatery w takim razie wyznaczają się nie 
podług rang kwaterujących, lecz w stosunku następu 
jącym :

dla Jenerała w ogóle pokt i czystych — 3.
„ Sztabs-oficera — —  — 2.
„ Ober-oficera — — — 1.

D la służby każdego z Jenerałów  i Sztabs-oficerów 
dodaje się oprócz tego po jednej izbie a dla dwóch Ober* 
oficerów jedna izba.

Niższe stopnie pomieszczają się przy właścicielach do
mów' w liczbie 5 ludzi najwięcej — jeżeli zaś przez w ła 
ścicieli domów wskazane będą oddzielne pod kwaterunek 
lokalności, to w jednej izbie kwaterunkowej, —  należy 
pomieszczać nie więcej jak  10 ludzi.

A rt. 36. Za czasowe zajęcie kwater przy kw aterun
ku nadzwyczajnym właściciele domów otrzymują za czas 
rzeczywistego postoju, wynagrodzenie pieniężne z fundu
szów' kwaterunkowych miasta, w następującym stosunku: 

Za kw aterę jeneralską odpowiednio do ceny oznaczo
nej w Taryfie Nr. 2 dla Pułkow nika, Dowódcy pułku.

Za kwaterę Sztabs-Oficera, podług ceny oznaczonej w 
tejże taryfie dla K apitana, a za jedną kwaterę Ober-Ofi- 
cera, podług rangi Porucznika.

Za niższych stopni i konie, podług ce .y oznaczonej 
w taryfie Nr. 2. (d. n .)

K o m isja  R zą d o w a  S praw  W ewnętrznych , na zasa
dzie W ypisu z protokółu Posiedzeń Rady Administra
cyjnej z d. 5 (17) Maja r. b. N. 3083 podaje do pu
blicznej wiadomości: że Najwyżej zatwierdzonem dnia 
6 kwietnia r. b. zdaniem Komitetu do Spraw Króle
stwa Polskiego postanowiono: moc obowiązująca prze
pisów zawartych w Najwyżej zatwierdzonem w dniu 
8̂  Maja 1861 roku zdaniu Rady Państwa, względem  
przywozu bez cła z zagranicy surowcu i żelaza dla 
fabryk wyrabiających maszyny, rozciągnąć i na Gu- 
bernje Królestwa Polskiego, z zastrzeżeniem  aby w ła 
ściciele podobnych zakładów w tychże Gabernjach, 
t  podaniami swemi, o dozwolenie przywozu bez cła  
z zagranicy wspomnionych kruszców udawali się  
wprost do Departamentu Handlu i rękodzieł przy 
M inisterstwie Skarbu.

Obok tego Komisja Rządowa podaje do wiadomo
ści publicznej Najwyższy Ukaz z Rządzącego Senatu, 
którym ogłoszone zostały wspomuione wyżej przepi
sy z roku 1861.

U kaz J ego  Ce s a r s k ie j  Mości Sam ow ładcy  
W sz e c h  R o s ji, z R zą d zą c eg o  Se n a t u .

Z Ukazu Jego Cesarskiej Mości w Rządzącym  S e
nacie, słuchano: doniesienia Ministra Skarbu z dnia 
19 Maja 1861 r. N. 7188, przy którem przedstawia  
Rządzącem u Senatowi kopję z Najwyżej zatw ierdzo
nego w' dniu 8 Maja t. r. zdania Rady Państwa w zglę
dem dozwolenia przywozu bez cła, z  zagranicy żela
za lanego i kutego na fabrykach machin do budowy 
tychże potrzebnego, i przywozu akcesorjów machin, 
z nadmienieniem, że celem wykonania niniejszego 
rozkazu wydane już zostało W ładzy Celnej odpowie
dnie rozporządzenie. W powyższem zdaniu Rady 
Państwa wyrażono: Rada Państwa, w Departamencie 
Ekonomji i w Ogólnem Zebraniu, rozpatrzywszy 
przedstawienie Ministra Finansów o środkach dla 
rozprzestrzenienia w Rosji fabryk machin, zdaniem  
uchwaliła: c» do przywozu z zagranicy bez cła, że la 
za kutego i lanego i akcesorjów machin, ustanowić 
następujące przepisy:

1) W łaściciele fabryk machin, działających za po- 
1 m ocą motorów parowych lub hydraulicznych, mogą 
* otrzymywać pozwolenia na sprowadzanie bez cła z za

granicy żelaza kutego i lanego w ilości potrzebnej na 
-  wyrabianie w ich zakładach maszyny i części skła

dowe maszyn.

2) W  tym celu właściciele rzeczonych zakładów  
udawać się winni z prośbami do Departamentu R ę
kodzieł i Handlu wewnętrznego, Departament ten po 
otrzymaniu każdej takiej prośby i dopełnieniem oni- 
su zakładu za pośrednictwem swych znawców, za de
cyzją Ministra Finansów udziela właścicielowi raz na 
zawsze pozwolenie na sprowadzanie corocznie bez 
cła pewnej ilości żelaza lauego i kutego, i zawiada
mia Departament Handlu zewnętrznego, o tein ja 
ką ilość żelaza dozwolono zakładowi m echaniczne
mu sprowadzać bez cła, a to w celu wydania odpo- 
wieduich rozporządzeń.

3) W łaściciele zakładów mechanicznych, mający 
prawo sprowadzania bez cła żelaza laneg > i kutego, 
obowiązani są przedstawiać corocm ie Departam en
towi R ękodzieł i Handlu wewnętrznego szczegółow e  
sprawozdania: 1" o ilości, rodzaju i wadze przyrzą
dów mechanicznych przez nich w ciągu roku wyro
bionych i sprzedanych,—i 2 ’ o ilości spotrzeb>wane 
go na nie żelaza z zagranicy bez cła sprowadzonego, 
z wykazaniem pozostałości onego na rok następny.

4) Sprawozdania takowe winny być podawane 
przez Departament do powszechnej wiadomości.

5) Mając szczególny nadzór nad działaniami rze
czonych zakładów, Departament Rękodzieł i Handlu 
wewnętrznego, przedstawione mu przez fabrykantów  
machin wykazy i sprawozdania poddaje pod rozpo
znanie znawców, w razie zaś potrzeby, sprawdza ta 
kowe za pośrednictwem podwładnych mu m iejsco
wych mechaników Gubernjalnych.

6) Żelazo tak lane jak i kute bez cła z zagranicy 
sprowadzoue zabrania się sprzedawać bez opłaty  
przypadającego c ła ,—gdyby zatem fabrykant machin 
w uazie wstrzymania robót, lub zupełnego zam knię
cia fabryki, znalazł się w konieczności sprzedania p e
wnej ilości metalu bez cła przywiezionego, będzie to 
m ógł uskutecznić nie inaczej jak za szczegółowem  
zezwoleniem Ministra Finansów wyjednanem przez 
Departameut Rękodzieł i Handlu wewnętrzuego i to 
po opłaceniu cła za metal ten przypadającego.

7) Jeżeli okaże się, że  fabrykant machin sprowa
dzający bez cła żelazo, sprzedaje go w stanie suro
wym, lub też w przedstawianych przez siebie spra
wozdaniach fałszywe wiadomości zamieszcza, to w ta
kim razie podobny fabrykant utraci prawo do przy
wożenia bez cła tego metalu z zigranicy; za dokona
ną zaś przezeń nieprawną sprzedaż, pociąguiętym zo
stanie do takiej odpowiedzialności, jaka parag. 1543  
Ustawy Celnej (Cis. 3an. T. VI iisą. 1857) dla prze
mycających towary zagraniczne jest oznaczoną, —i

8) Do części machin, które w razie sprowadzania 
ich oddzielnie od maszyn na zasadzie uwagi 2 ej do 
pozycji 33,-ej Taryfy Ogól. do handlu Europejskiego 
bez cła są przepuszczane, odnieść cylindry parowe, 
belki wagowe czyli balansjery, żelazne komunikacyj
ne wały, tłoki i w ogólę wszelkie części, które nie 
mają sam oistnego użytku, t. j. nie m gą być użyte 
inaczej jak tylko łącznie z machiną, dla której są  
przeznaczone. W szelkie zaś inne części składowe 
a mianowicie: kotły, p łyty, rury, poręcze, schody 
i t. p. oddzielnie od machin sprowadzane, ulegają 
cłu  na równi z wyrobami, podług odpowiednich po- 
zycij Taryfy, na zasadzie pozycji 33 Taryfy Ogólnej.

Na powyższem  zdaniu napisano: Jego Cesarska 
Mość objawione w Ogólnem Zebraniu Rady Państwa 
zdanie o środkach zachęcenia do budowy machin w 
Rosji Najwyżej zatw ierdzić raczył i wykonać polecił, 

(podpisano): Prezes Rady Państwa,
Hrabia Błudow .

Dnia 8 Maja 1861 r.

R ek tor S zkoły Głównej. Z powodu uwolnienia na 
własne żądanie od obowiązków Profesora Zwyczajnego 
i Dziekana W ydziału P raw a i Administracji, Rzeczywi
stego R ajcy  Stanu, W alentego D utkiew icza , Rada te 
goż W ydziału na posiedzeniu w dniu 15 (271 Czerwca 
r. b. pod przewodnictwem Rektora Szkoły Głównej w y
bra ła  na Dziekana, Profesora zwyczajnego D-rji Józefa 
K aszn icę  i jednocześnie na Sekretarza powołanym zo
stał przez Dziekana Adjunkt Dr. W aienty M iklaszew ski.

N a jw yższa  nagroda. Najjaśniejszy Pan, d 17 czer
wca r. b. Najmilościwiej raczył udzielić dowodzącemu 
wojskami rygskie.ro okręgu wojskowego, jenerał-ad ju - 
tantow i AlbedińsJciemu, order św. Anny 1-ej klasy z Ce
sarską koroną.

O rdery. Najjaśniejszy Pan, w dniu 10 czerwca r. b. 
Najłaskawiej udzielić raczył, w nagrodę gorliwej służby, 
order): św. Włodzimierza klasy 3-ej —  zostającemu do 
szczególnych poleceń przy naczelniku żandarmerji okrę
gu wojennego warszawskiego, pułkownikowi D zięge- 
lewskiem u, Św. Anny kl. 2, z koroną Cesarską — naczel
nikowi zarządu gubernjalnego płockiego żandarmerji, 
pułkownikowi M asłowskiem u ; św. A nny 2 kl., bez ko

rony — d o w ó d y  warszawskiego dywizjonu żandarmerji 
j pułkownikowi B ergow i; tenże order 3 kl.: sztabs-kapi- 
j tanowi warszawskiego dywizjonu żandarmerji Sapeszko,
: porucznikowi R ebedajłow i, weterynarzowi asesorowi 
i kolegjamemu Lew andow skiem u, naczelnikom powiato- 
] wych urzędów żandarmerji: Kieleckiego i Włoszczow- 

skiego, majorowi / ’uszkarew ow i, Suwałkskieęo, majo
rowi D ąbrow skiem u , Hrubieszowskiego i Tom aszew 
skiego, majorowi P okraszyńskiem u , Płockiego i P ło ń 
skiego, majorowi Ż a b k o -Potapowiczoivi, Ostrołęckiego 
i Makowskiego, kapitanowi R aw en ie. Petrokowskiego 

1 i Radomskiego, sztabs-kapitanowi C zygirynsw i, R a
domskiego, sztabs-kapi tanowi Terna wsk i emu, kap ita
nowi urzędu policyjnego żandarmerji dróg żelaznych w 
królestwie polakiem, W oroninowi, św. Stanisław a 2 kl.: 
dowódcy 2-go szwadronu warszawskiego dywizjonu żan
darmerji, kapitauowi Okołowiczowi i naczelnikowi Raw
skiego i Brezińskiego urzędów powiatowych żandarme
rji, sztabs kapitanowi K on dyrew ow l, tenże order 3 kl.: 
starszemu adjutantowi zarządu warszawski-go okręgu 
żandarmerji, sztab < kapitanowi Albowouń , adjutantowi 
zarządu gubernjalnego augustowskiego żandarmerji, po
rucznikowi Dm ochowskiem u , dowódzy 1-go szwadronu 
warszawskiego dywizjonu żan larmerji, kapitanowi Za- 
nosowi, porucznikom: K o r  own kowowi] naczelnikom 
powiatowych urzędów żandarmerji: Łowickiego i So- 
chaczewskiego, kapitanowi Ostrowerchowowi Kolneń- 
skiego i Szczuczyńskiego, porucznikowi A leksan drow i
czowi, Kaliskiego i Turskiego, porucznikowi BironOWl', 
urzędów policyjnych żandarmerji przy drogach żelaznych 
w królestwie polskiem: kapitanowi G otfrydow i, sztabs
kapitanom: B iałeckiem u  i Gelfrejchowi i porucznikowi
Ungern Sterubergowi- (Rus. In w ) .

i A w anse. Przez Najwyższy rozkaz z dniń 9 czerwca, 
awansowani zostali na adm irałów vice-admirałowie: se
nator M atiuszkin  /;  pierwszy komendant Kronsztadu 
Szule ndcow, i członek jeneralnego audytorjatu m arynar
ki Ł  itkowski. —  wszyscy trzej z zachowaniem dotych
czasowych obowiązków; a przez Najwyższy rozkaz w mi
nisterstwie spraw  zagranicznych z d. 6 czerwca, radca 
poselstwa w Paryżu, radca stanu Czyczeryn, awansowa
ny został na rzeczywistego radcę stanu. (T a m ie).

O dwołanie od obowiązków. Przez Najwyższy rozkaz 
w wydzi ile wojskowym, z d. 14 czerwca, byli komen
danci: miasta Płocka, jenerał-m ajor Pozniak, i m. R a 
domia, pułkownik Sienkiewicz, odw ołują się od tych 
obowiązków, z pozostawieniem w piechocie armji. (R u s. 
In w .).

R ozporządzenie m in istra  sp ra w  wewnętrznych z d . 
16 czerwca 1867  r. Zważywszy, że w gazecie N aro-  
d> y Gołos (N r, 120, 121, 123) w artykułach: „K ore
spondencja z powiatu staroruskiogo” i „Udział admi
nistracji w ekonomicznym rozwoju społeczeństwa” mie
ści się obraza prawowiernego duchowieństwa, i pod po
zorem rozbioru kwestji o ekonomicznym pozwoju w Ro- 
sji, wystawiane są w niegodziwych wyrazach czynności 
rządu; i że po dwukrotnem ostrzeżeniu, udzielonein po- 
rainionej gazecie, taż nic przestaje trzymać się szkodli
wej dążności do podkopywania zaufania i powagi na
szych instytueij, jak  to widzi ć się daje z artykułów  
wstępnych zamieszczony o i w N-raeb 5*2, 82, 87, 88, 92 
i 95 tzjże gazety, — -minister spraw wewnętrznych, na 
zasadzie a 't .  29, 31 i 33 , działu I I  Najwyżej zatwier
dzonej 6 kwietnia 1865 r. uchwały rady państwa, sto
sownie do konkluzji rady dyrekcji głównej prasy, posta 
stanowił: udzielić trzecie ostrzeżenie gazecie N arodn y  
G ołos w osobie wydawey-redaktoru, P iotra Jurkiew i- 

! cza-Litw inowa i.zawiesić wydawanie tego pisma na 
cztery miesiące (R u s. Inw.). 

i N a jw y isse  u kazy im ienne do rządzącego Sen Uu, 
z dn ia  2 9  m aja  (1 0 ) czerwca. Nadzwyczajnego i peł
nomocnego posła Naszego przy najjaśniejszym cesarzu 
francuzów, tajnego rad c ę , barona B udberga  n a jła 
skawiej mianujemy rzeczywistym ra d e ) tajnym, z pozo
stawieniem przy dotychczasowych obowiązkach, Z dnia 
10 czerw a: Vice kanclerzowi Naszemu, księciu G or- 
czakowowi po powrocie do Petersburga , najłaska 
wiej polecamy objąć zarząd ministerstwa spraw zagra
nicznych. Z dnia 13 czerwca: Uwzględniając długolet- 

! nią i ważnemi zasługami odznaczającą się służbę vice- 
kanclerza, rzeczywistego tajnego radcy księcia G orcza- 
kowa  — uznaliśmy stósownem najłaskawiej mianować 
go kanclerzem pań twa do spraw zagranicznych. (Siew. 
Pocz.).

DZIAŁ MLIJRZĘDOWY
W arszaw a, 

D n ia  2 2  C zerw ca  (4  Lipca).
Dzienniki paryzkie podają całkowity teks 

mowy cesarza Napoleona, mianej w d. 1 m lip 
ca przy rozdaniu nagród za wystawę, który po
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niżej znsjdą czytelnicy, jako uzupełniający treść W Stanach Zjednoczonych jeneralny proku- 
przysłaną nam poprzednio w telegramie. Mowa rator wyrzekł swe zdanie w dość ważnej kwe- 
ta nie odpowiedziała oczekiwaniom, gdyż spo- stji zasad co do atrybucij władz wojskowych 
dziewano się, że cesarz francuzów wyjaśni poli- w południowych stanach. Według niego wła- 
tyczne położenie świata, tymczasem zawiera ona dze te mają tylko policyjne zadanie, to jest ma- 
tylko ogólniki wykazujące bardziej obecne sta- ją pilnować wykonania praw, nie mięszając się 
nowisko cywilizacji, niż stosunki jednych ino- do cywilnego zarządu; prezydent i gabinet po- 
carstw z drugiemi. Za wskazówkę charaktery- dzieląją zdanie jeneralnego prokuratora, co do 
żującą obecne położenie polityczne można tylko którego ostateczną decyzję wyda kongres, mają- 
przyiąć ustęp, w którym cesarz Napoleon o- cy się zebrać w bieżącym miesiącu.
świadczył, iż narodowa drażliwość francuzów 
nie powinna budzić obaw o spokojuość świata. 
Do tego oświadczenia cesarz dołączył w imieniu 
Francji życzenie o stałe przyjazne sąsiedzkie 
stosunki z innemi ludami.

Dzienniki wiedeńskie poświęcają mu dłu
gie wspomnienia, wykazujące jego zalety, 
surowo występując przeciwko przedsięwzię-

pobocznym okolicznościom i wynurzając prze 
konanie, że podróż cesarza austrjackiego do i ’a- 
ryża, teraz nie może już przyjść do skutku. 
Nominacje ogłoszone w Hien. Ż., dają początek 
wspólnemu gabinetowi dla całej monarchji i ga
binetowi dla krajów niew< gierskicli. Stronnicy

* ( P i e r w s z y  k o n k u r s  e l e w ó w  i e l e w e k  
i n s t y  t y t u t u  m u z y  c z n e g o ' ,  odbył się wczoraj wie* 
czorem w sali resursy obywatelskiej. K oniursa takie 
odbywają, się corocznie w zagranicznych konserwato- 
rjach, wzniecając powszechne zajęcie; u nas, alit podo
bnego rodzaju, był zupełną nowością. To też napływ 
osób ciekawych przekonać się o owocach sześciole
tnich trudów tej pożytecznej instytucji, by! tak wielki, 
iż nietylko znaczna część zaproszonych na ten konkurs 
gości, nie mogąc pomieścić się w sali, sta ła  lub siedzia
ła  w pobocznych pokojach lub przedsionkach, lecz nad
to, kilka set osob później przybyłych musiało odejść, 
z powodu ogromnego przepełnienia sali. Widoczny td 
dowód, jak  żywe zajęcie obudzą w publiczności rozwój 
instytutu muzycznego, którego sześcioletnie istnienie 
wpłynęło już korzystni* i rozbudzenie estetycznego sma
ku w muzyce. Jakoż ten pierwszy z trzech zapo
wiedzianych konkursów, mianowicie wokalny, w którym 
przyjęli udział wszyscy obojej płci wyżej uzdolnieni wy* 
chowaócy instytutu, nie zawiódł oczekiwań publiczno
ści. Oklaski słuchaczy towmizyszjły wykonaniu każde
go prawie numeru programu, który podaliśmy ju ż  one-

- „  .  „  . .  _  no „ch ó r z M ildy” M oniu-
imljailie. Miasło M e k sy k  zostało szki, zapew ne zpow odu i tak  ju ż  nazbyt p rzed łużającego
w z ię te  2 0  czerw ca, poczeill nastąpi- I si« ak tu - P o  skończo" y m konkursie, w ybrani do p rzy .

ły  < z y n y  k rw aw ej zem sty. V e ra -

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

i e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

V  a r
France

y
di

ż, 4 lip ca. W czorajsza  La  
>nosi, ź e  dw ór lu ilery jsk i

cm którego stał s ię-on ofiarą i wszystkim d z i ś  przyw d zia ł ża łob ę  po M a k s y - 1 £ £ 7 "  ^

Cruz zosta ło  zdobyte  2 0 -g o  f. ni. 
N a w ezorajszem  posiedzeniu izby,

parlamentaryzmu są niezadowolnieni, że do tego T łliers  odroczy ł sW'Qj m ow ę O M e-  
ostatuiego gabinetu powołane zostały osoby nie ksyku  z powodu śmierci cesarza  
z łona rady państwa, ale zupełnie obce, jak na- m ek syk ań sk iego

Hye, który uchodzi z.‘ ‘ •"■““ 'I  W i e d e ń ,  ń z i s l e j s z a
ka dązen blerykalao-samowJadoycb, Wszelako donosi, ż e  i d o l i *  na
K K a ;  postęp^waida ń w nego,' d w o rze  pS M aksyndljanie b id z ie  
nikt inny nie mógł być powołany do bronienia tw a la  i  tygodni.
tego projektu. Obok tego, większość rady pań-1 *  l o r e  n c j a  , 4  lipca. M inister
stwa nie dała jeszcze dowodów takiej żyw otno-! skarbu F errar is  w zi^ ł dymisję, a 
ści, aby jej przewódców można było powołać do jego nastęi!C ł|, prawdopodobnie bę-  
składu gabinetu cislitawskiego. | d z ie  Cordova.

Dziennik duński Dagblatl, w sprawie półno- j K o n s t a n t y n o p o l ,  3  lipca. 
cnego Szlezwigu, nie utrzymuje już, że p. Bi-1 R  , fc | p o ż y c z k ę
smarck me chce zwrocie ani piędzi ziemi tej - ,* , t e  c ^ *
prowincji, ale dowodzi, że jeżeli Prusy wystąpi- ^  A  n m jo n o w  l w i o w .  
ły  z pewnemi żądaniami, to tylko aby zmusić (Correspondent B ureau .)
Danję do ustępstw w przedmiocie grauic mają- . 
cycłi się zwrócić okręgów, to jest, iż chcą nakre
ślić granicę, któraby pozostawiła w ich posiada-, 
niu Duppel i Alsen. Dciyblad obstaje, aby Pru
sy oddały Dauji to terytorjum czysto duńskie, 
którego fortyfikacje byłyby ciągłą groźbą prze
ciwko Danji; według tego d .iennika, Dauja mo- złożyć"wszystkie clokumeuta, dotyczące sprawy
że się zrzec stawiania tam fortjfikacij, lecz mo- statku A labam a, przyczem nadmienił, ze nie wątpi o 
że przystać tylko na taki zwrot, który obejmo- pomyślnem zakończeniu tej skrawy, pomimo iz u ła- 
wałby wszystkie okręgi zamieszkałe przez dim- dy wleką się. ( ‘'J ° ^ szif otwarte zostały posiedzenia 
czyków. 1 * B ern , l  W . • W ice-prezes rady związ-

Według dzienników wiedeńskich, powstanie ?gr0“ |>fe!|lpr/N\vVnurzvł w mowie otwarcia radość 
w Bulgarji przybrało znaczne rozmiary, i wszy- z odu^usunięcia obaw wojny, która zagroziłaby 
scy zdolni do noszenia broni mieszkańcy udają t a k ż e  in teresom  Szwajcarji, z w i ó c i ł  uwagę agoco-

............................................... 1 wość do ofiar, jaką Szwajcarja okazała ula obrony

W ia d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e .
* L o n d y n , 1 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby wyższej, lord Stratford de Redcliffe zażądał zło
żenia depesz dotyczących prześladowania żydów w 
Mołdawji. Hr. Malmesbury przyrzekł zadosyćuczy- 
nić temu żądaniu. -  W izbie gmin, lord Stanley przy-

,  . / _____d n b i i m o n ł n  t n i r a w u

się w góry, gdzie tyle już jest zbrojnych i zde 
terminowanych do walczenia do ostatniej kropli 
krwi powstańców, iż mogą miesiące stawiać 
czoło wojskom tureckim. Tymczasem według 
wiadomości tureckich, w Bulgarji zupełnie zo

c do o nar, jntcą j u,,/; hnrlźrem do zwie- 
swej neutralności i która musi ) zadowoleniem 
k s 7 ? n i a  sił zbrojnych, i wspomniał z zadowoleniem
o zaszczvtnem stanowisku, jakie Szwajcarja zajmuje 
na paryzkiej wystawie
sięwziętych następ“ e 7 boiów J Steuelm z Ua-

stała przywrócona spokojność, z powodu, iż , zeSem rady narodowej obrany został 
znaleźli się pomiędzy bulgarami zdrajcy, którzy zylei, w i c e -prezesem Kaiser z So ot uin 
cały spisek wydali, co pozwoliło aresztować; rady związkowej Blumer z i i 
powstańców. Wiadomość ta tembardziej po- i AP  ̂ KróM królowa szwedzcy przy-
trzebuje potwierdzenia, że dotychczas wszystkie j b J  ™0’ stralzundu 10-go b. m. i zabawią krótki 
doniesienia ze źródła tureckiego nie sprawdziły j czas w Berlinie, poczeni król uda się do i ai yza ii i 
się, jak naprzykład co do zwycięztwa Omer-1 chy, królowa zaś do Hagi, zkąd przybędzie  ̂ ^  J 
paszy nad powstańcami kandjockiemi pod Las- i wraz z królem i królową nidei an z unii 
sithi i Muskau. (Tamie).

w  i * Drezno, 2 lipca. Król wrócił tu wczoraj
w mowie zagajającej posiedzenia rady związ- < Czorem. Dwór przyw dział dziś trzytygodniową zaio

prezesem 
wice-prezesem

do żam ku

wie-

— wskazuje potrzebę 
ma sił zbrojnych kraju.

a w i c  t u  -----i * u j  iT
St.-Petersburga. Król odjedzie 4-go b. m. do Lms.

„ T , (Cor. Hav. Bul.) f ~
W parlamencie angielskim, gdzie sprawy lu- j *= Teszt, 1 lipca. Lloyd donosi, ze Im. baron Ha- 

ksemburgska i kandjocka już kilkakrotnie były blenz. mianowany b ę d z i e  wkrótce gubeinatoiein wo- 
uirAnr ... x  jennym Kroacji. (Cor. B u r.)podejmowane, zwrócono się teraz do drobniej

szych spraw, jako to sprawy statku Alabama 
i prześladowania żydów w Rumuąji.

- , ,  • • P o znaw ania patentów  i nagród sędziowie, pozostaw szy w
ościennej s;di odbyli naradę i ballotow ania którego sku
tek ju tro  podamy. W prawdzie, w edług ustaw insty tu
tu, samemu tylko zarządowi jego  złożonemu z dyrekto
ra, inspektora i trzech członków-, służy prawo przyzna
wania patentów i nagród elewom, lecz zarząd ten czu
jąc  całą ważność takiego sądu, który o przyszłym łosie 
artystów, elewów’ instytutu stanowi, nie chciał korzy
stać z przysługującego mu pr.ywileju i podzielił go po
między obszerniejsze koło znawców’, zaprosiwszy na se- 
dziiw’ grono ludzi odznaczających się powagą, nauką i 
utrwaloną wziętością w sztuce, których nazwiska tu  
przytaczamy. Z zarządu: dyrektor, Ap Kątski; inspe
ktor, Brzowski; Moniuszko, Stolpe, Studziński. Z za
proszonych zaś osób: Angcr, Freyer, Gobelt, Hornsiel, 
Janota, Koman, Krzyżanowski, Kolberg, Kania, Lie- 
brecht, Meller, Ostrowski, P rochazka, Rożniecki, S tro
bel, Troschel, Tejchman i Q uattrini. Pojutrze odbędzie 
się drugi z kolei konkurs instrumentów klawiszowych w 
tejże samej sali i o tej samej porze. Program  jego następu
jący: K lasa męzka fortepjanu (prof. E. Stolpe): 1) A lle
gro z koncertu L itolfa, wyk. J . Tarczyń ki; 2) Adagio 
i finał z koncertu Moschelesa, wyk. K. Syrewicz; 3) A l
legro z koncertu Moschelesa, wyk. A. Stolpe; 4) Ada
gio i scherzo z koncertu Litolffa, wyk. L. Czarnomski; 
5) Allegro z koncertu M endelsohna-Bartholdy, wyk. W. 
Wojciechowski. — Klasa organu (profesora Freyera): i )  
F uga B. A. C. H ., S. Bacha, wvk. J. Śliwiński; 2) F an
tazja Hessego, wyk. M. Stankiewicz; 3 ) Toccata S. B a
cha, wyk. A. Wojciechowski; 4) W arjaeje na śpiew ko 
ścielny A Freyera; wyk. G. Jankiewicz; 5) W arjaeje 
na chorał Hessego, wyk. M. Maleszewski; 6) F an tazja  
F-minor Freyera, wyk. J. Kałużyński. — K lasa żeńska 
(profesora Strobla): 1) Adagio i rondo z koncertu W e
bera, wykona Z. Siegenfeld. O wykonaniu tego dru« 'e- 
go z kolei konkursu, damy odpowiednie sprawozdanie

Al.
* (T  e u t r  w Ił a d o rn i u). Otrzymaliśmy z R ado

mia pod 23 czerwca, następującą korespondencję: „ T o 
warzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. T rapszy, J aj e 
tu  dziś pięćdziesiąte w tym sezonie przedstawienie z 
wielkiem publiczności zadowolnieniera. P . T rapszo po
siada u nas niezwykłą syrapatję, na k tórą jako  dyrektor 
czynny, ze wszech miar zasługuje. Personel bogaty w 
talenta, ma przed sobą piękną przyszłość. Do pierwszo
rzędnych w trupie tej artystek; zaliczamy panią Laskow 
ską, panny German i Royer. Personel męzki, przyznać 
należy, silniej jest obsadzony. Pp. Trapszo, Delchau 
Leszczyński, Texel i Lipiński, stanowić mogą dzielną 
dźwignią nie jednej sceny naszej. Należy wspomnieć też
0 śpiewie panien Krasowskiej i B obrow skiej, które uroz
maicają spektakle z przyjemnością słuchaczy,—j ak ró 
wnież o balecie, który podczas antraktów  baw i publicz
ność. W  sztuce choreograficznej celują tu  panna B ran d t
1 p. Krassowski. JB. (?.

( W y p a d e k ) .  W  dniu wczorajszym, Jan  Gaworow- 
ski, dymisjonowany żołnierz straży ogniowej, la t 40 wie- | 

u m ający, będęc w stanie nietrzeźwym, usiadł na mu- 
rowanem ogrodzeniu otaczającem  kocioł, w browarze i  
piw ow aia R ehra i przez sw ą nieostrożność wpadł w j 
tenże kocioł napełniony ukropem, skutkiem czego opa-I 
rzy ł sobie prawy bok, rękę i obie nogi.

*  Kursa monet zagranicznych  w W arszawie.
Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 13 d ziś  rsr. 1 kop. 1 3 '/a- 
Za frank „ „  — „  32 ‘/a „ „ —  „ 32.

-  „ 64'/a
n
nZa złoty i\,ń.

N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró-| 
dla i może służyć tylko za wskazówkę.



* ( P o g ł o s k i ) .  &t. P et Wied. piszą: Już oddawna 
dochodziły nas wieści, że towarzystwo kredytowe ziem
skie zamierza wystąpić z żądaniem, aby rząd oddał do 
jego dyspozycji fundusze, przeznaczone do dyspozycji 
banku zachodniego kraju, a zatem cały interes nabyw a
nia w tym kraju dóbr przez właścicieli ruskich. P og ło 
ski te dotąd się utrzym ują, a nawet sprawdzają. Mosk. 
Wied. podając je swoim czytelnikom, stanowczo w ynu
rzają zdanie przeciwko pochłonięciu towarzystwa na
bywców dóbr w zachodnim kraju, przez towarzystwo 
kredytowe ziemskie, a przytaczane przez nie dowody są 
nader uzasadnione.— P odług tejże gazety, projekt kolei 
żelaznej z Mitawy na Szaulen do Lubawy i z Szaulen do 
Kowna, niedawno roztrząsany był w komitecie kolei że
laznych, i podług doniesienia gazety rygskiej, jegnogło- 
śnie został przyjęty.

* ( K o n c e s j a  k o l e i  m i t a w s k i e j ) .  Do niemiec
kiej gazety petersburgskiej donoszą przez telegraf z R y
gi, że podług oświadczenia gazety rygskiej, koncesja 
kolei żelaznej mitawskiej udzieloną została na la t 85. 
Kompanja ma wypuścić 15,000 akcij po rubli 100; re- 
sztująea suma będzie pokryta przez wypuszczenie obli- 
gów. Budowa kolei rozpocznie się niezwłocznie, zw ła
szcza, że wszelkie przygotowania do tego już poczynio
no. Kolej ta  prawdopodobnie otw artą będzie w końcu 
1866 roku.

* ( O d k r y c i e  n o w y c h  p o k ł a d ó w -  w ę g l a  k a 
m i e n n e g o ,  ż e l a z a  i s r e b r a ) .  B irz . W ied. piszą 
z Barnaułu: „ W  1866 r., w miesiącach marcu i kw iet
niu, wykryto w okręgu maryńskim, we włości dmitrow- 
skiej, pokłady węgla kamiennego wr odległości od rzek 
splawnych Kji 23 i Czułymy 35 wiorst (ostatnia wpada 
do izeki Ob), w okolicy wiosek U st-B arandatu, K.tjcza- 
ka i Tisulska, w ośmiu miejscach; rudy żelaznej koło 
wsi Tyculska, w dwóch miejscach, ogniotrwałej (porce
lanowej) gliny, w dwóch miejscach, w okolicy wsi Ser- 
tyńska i Szustakowej, i dawnej kopalni srebra nad rzeką 
Kamtuk, w odległości pięciu wiorst od wsi Tysulska.

* ( P o s i e d z e n i e  a k c j o n a r j  u s z ó w  d r ó g  
ż e l a z n y c h  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j  i 
w a r s z a w s k  o-b y d g o w’ s k i e j). W zeszły piątek 
na dworcu dróg żelaznych warszawsko - wiedeńskiej i 
warszawsko-bydgowskiej odbyło się ogólne zgromadzenie 
akcjonarjuszów, naprzód z rana drogi wiedeńskiej, a na
stępnie po południu dnia tegoż warszawsko-bydgowskiej 
pod przewodnictwem prezesa towarzystwa barona Mu- 
schwitz, oraz w obecności członków rady zarządzającej, 
członków dyrekcji, inspektora i komisarza rządowego, 
tudzież wielu akcjonarjuszów. Po zagajeniu posiedze
nia przez prezydującego, odczytany był protokół komi
sji rachunkowej, który jednomyślnie został zaakceptowa
nym. Na posiedzeniu tym dywidendę od każdej akcji 
drogi wiedeńskiej za r. z. 1866 oznaczono na r3. 5, to 
je s t na 8 %*/0. J J .  W W . jenerał-m ajor Feuchtner i B a
zyli Frejgang jednomyślnie utrzymani zostwli w charak
terze członków rady zarządzającej na czas dalszy, we
dle ustawy towarzystwa; zaś do komisji rachunkowej 
wybrani zostali również dotychczasowi członkowie: pp. 
Ja n  Foldstandt, Max. Rubinsztejn, Stan. Jasiński, a na 
zastępcę Jakób Janasch; podczas posiedzenia akcjona
rjuszów drogi wiedeńskiej, czynności assekurów spe ł
niali pp. Józef Grodzki i Ludwik Grodzki, zaś na posie
dzeniu drogi bydgowskiej, Mansfeld i Górski; sekreta
rzem był p. Henryk Samuel Gliicksberg. Na posiedze
niu pierwszem znajdowało się akcjonarjuszów 27 repre
zentujących 36,20 akcji z 256 głosami; dla uczestnicze
nia w zgromadzeniu złożono akcji 11,284, z kapitałem 
nominalnym rs. 1 ,128,400. N a posiedzeniu drugiem 
złożono akcji 2 ,619, obecnych było akcjonarjuszów 25 
reprezentujących 1,086 akcij z 241 głosami. Rezulta- 
ta  ze zgromadzenia zarządu drogi wiedeńskiej za r. 1866, 
jak ie już w piśmie naszem podaliśmy, zyskały również 
jednozgodną akceptację. 4,.

* ( N a b y c i e  d ó b r  w p ó ł n o c n o  z a c h o d n i m  
k r a j  u). W il. Wiest. podaje następne wtadomości o na
byciu przez rosjan dóbr w gubernjach wileńskiej i g ro 
dzieńskiej: 1) W  gubernji wileńskiej, od czasu ogłosze
nia Najwyższego postanowienia z d. 10 grudnia 1865 r. 
do kwietnia r. b., nabyte zostały przez osoby ruskiego 
pochodzenia dwadzieścia pięć  dóbr nieruchomych, w tej 
liczbie jedne dobra skarbowe. Nadto, dwa dobra były 
sprzedane, ale aktów kupna jeszcze nie zawarto. W  gu- 
brnji wileńskiej, ogół ruskich właścicieli ziemskich jest 
sześćdziesiąt pięć. W  liczbie nabytych dóbr, jedne  mają 
przeszło 10 tysięcy desiatyn gruntu, jedne  przeszło pięć 
tysięcy, dwa  przeszło trzy  tysiące, pięć  dóbr przeszło 
tysiąc desiatyn, trzy  przeszło 500 desiatyn, a  reszta od 
482 do 28 desiatyn. 2) W gubernji grodzieńskiej, przed 
ogłoszeniem Najwyższego ukazu z d. 10 grudnia 1865 
roku było czterdzieści pięć dóbr, należących do osób 
wyznania prawosławnego; rozległość tych dóbr je s t na
stępująca: jedne  dobra obejmują przeszło 6,000 desia
tyn gruntu; dwa  — przeszło 5,000; cztery — przeszło

3,000; dziewięć— przeszło 1,000; pięć  — przeszło 500 
desiatyn, a reszta od 500 do 25 des. — P o ogłoszeniu u- 
kazu 10 grudnia, do 1-go maja 1867 r., nabyte zostały 
przez osoby ruskiego pochodzenia dwadzieścia trzy d e
bra, w tej liczbie jedne rządowe zwane Druskieniki. 
W ogóle w gubernji grodzińskiej jest sześćdziesiąt śiedm  
dóbr, należących do ruskich właścicieli, (Siew. PoCZ.)

* ( P o m o c  k a t o l i c k i c h  z a k o n n i k ó w '  t a r 
k o m) .  Golos pisze: W dziennika N apredak  znajdu
jem y nowy przykład pomocy, jaką, udzielają katoliccy 
zakonnicy turkom . Ojciec L aurenty zFoczi, zamieścił 
w B osańskim  W iestniku  list do adm inistratora bo
śniackiej djecezji katolickiej ojca G rzegorza. W liście 
swym ojciec Laurenty broni mudisa Abdul-effendi od 
zarzucanych mu przez chrześcian oskarżeń o prze
stępstwa, za k tóre nawet rząd padiszacha uznał za 
właściwe usunąć go od obowiązków gubernatora. 
Lecz straszne okrucieństwa mudisa znane są wszyst
kim i nietylko chrześcianie, ale nawet turcy cierpieli 
od ucisku tego „wyrzutka,” jak go nazywał lud: „Wy 
odszczepieńcy narodu,” powiada N apredak,— „broni
cie jego prześladowców. Pogarda narodu będzie to- 
warzj szyła wam do grobu. Pomnijcie zdrajcy, że sąd 
boski, sąd ludu już się zbliża i doścignie katów, k tó 
rzy w ciągu tylu wieków uciskali lud. Czem uspra
wiedliwicie się przed groźnym sądem ludu?”

* ( K s i ą ż ę  G o r c z a k ó w ) .  Jak  donosi Wiest' 
d. 13 (25) czerwca, obchodzony był w Petersburgu, 
50 letni jubileusz służby wice-kanclerza, księcia Ale
ksandrowicza Gorczakowa, tego wielkiego ruskiego 
pracownika, którym  słusznie pyszni się Rosja cała, 
a szlachta ruska uważa za szczególny zaszczyt licze
nie go w swej sferze. Podwładni księcia ofiarowali 
mu ogromne album, zawierające przeszło 400 foto
graficznych portretów  osób, tak  będąeych obecnie w 
służbie w ministerstwie, jak  i tych którzy byli w niem 
poprzednio. Oprócz tego, ze składek jednomyślnie 
złożonych, u jednego z znakomitszych tutejszych a r
tystów, zamówiony został wielki w całej postaci por
tre t  księcia Aleksandra Gorczakowa, który na pam iąt
kę jego służby, będzie umieszczony w jednej z sal 
m inisterstwa spraw zagranicznych.

Z Gołosu czerpiemy następujące krótkie biografi
czne wiadomości o księciu Aleksandrze Gorczakowie. 
Protoplasta rodziny Gorczakowów, je s t potomek Riu- 
rika, św. równego apostołom księcia W łodzimierza 
i św. księcia M ichała Wsiewołodowicza Czernihow- 
skiego, książę Iwan Teodorowicz Przem yślski z przy
domkiem Gorczak. Syn Iwana Teodorowicza, książę 
P io tr Iwanowicz, który przyjął nazwisko Gorczakow, 
był w 1609 r. wojewodą w Smoleńsku, wraz z znako
mitym bojarem Szejnem. Książę Aleksander Micha
łowicz Gorczakow, jedyny syn jenerał-m ajora księcia 
M ichała Aleksandrowicza Gorczakowa, zmarłego 30 
grudnia 1831 r. i księżny Heleny Bazylównej z domu 
baronówny vou Fersen, wdowy po baronie Janie Gu
stawie von der Osten Sacken, pośle saskim prży dwo
rze K atarzyny W ielkiej—urodził się 4 lipca 1798 r. 
Już w dzieciństwie wysunął się z szeregu ludzi zwy
czajnych. Biysnący rozum, ogromne zdolności i na
miętności do prac umysłowych, zaraz po wstąpieniu 
do liceum carskosiglskiego (założonego przęz cesarza 
Aleksandra I  w 1810 r.), postawiły go na czele wy- 
chowańców naulubieńszego zakładu Najdostojniejsze
go jego założyciela. Towarzysz i przyjaciel sławnego 
A. S. Puszkina, barona M . A. Korffa i innych znanych 
ruskich pracowników, książę Gorczakow, ukończył 
kurs nauk w liceum w 1817 r. otrzym ał za postępy 
złoty medal. Tegoż roku, 13 czerwca wstąpił do kan- 
celarji m inisterstwa spraw zagranicznych (natenczas 
kolegjum stanu), gdzie b ra ł pierwsze lekcje dyplo
macji, pod kierunkiem  służącego natenczas w Rosji 
hrabiego Jana Cagle d ’lstria . W 1820 roku. hrabia 
Nesselrode, udając się na kongres do Opawy (Tro- 
pau) i Lubiany (Laibach), który dał podstawę zbroj
nej interwencji do rewolucji neapolitańskiej i po
skrom ił ją , wziął z sobą księcia Gorczakowa. ja 
ko jednego z najzdolniejszych swych podwład
nych. Potem , książę, z wielkiem powodzemem, 
zajmował różne posady przy naszych ambasadach za 
granicą. W 1841 r. mając rangę rzeczywistego rad 
cy stanu, książę naznaczony został na nadzwyczajne
go posła i pełnomocnego m inistra przy dworze kró- 
lewsko-wirtembergskim. W W irtem bergu książę miał 
możność wykazania swych zdolności w nader delika
tne m por uczeniu, dotyczącem małżeństwa następcy 
tronu, obecnie króla wirtembergskiego, z Jej Cesar
ską Wysokością Wielką Księżniczką Olgą Mikołajó- 
wną, za wykonanie którego otrzym ał rangę radcy 
tajnego i wirtembergski order korony 1-ej kiasy. Za
burzenia w Europie w 1848 i 1849 r . zastały księcia 
Gorczakowa w Sztutgardzie; lecz podczas reakcji 
1850 r. książę był wyznaczony na posła nadzwyczaj

nego przy związku niemieckim. Znakomity tak przed
stawiciel Rosji w stosunkach z rządem związku n ie
mieckiego i wpływ jego na sprawy wspomnienej epo
ki były tak  wielkie, że rady księcia miały znaczny 
wpływ na postanowienie cesarza austrjackiego F e r
dynanda, co do zrzeczenia się tronu na korzyść panu
jącego obecnie jego synowca Ferdynanda Franciszka 
Józefa. Lecz wkrótce książę był powołany na pole 
bardziej odpowiednie jego zdolnościom i talentowi 
dyplomatycznemu. Podczas samego wiru kampanji 
krymskiej otrzym ał przeznaczenie zarządzania am 
basadą w W iedniu (5 czerwca 1854 r.), a wkrótce 
potem zatwierdzony został w godności nadzwyczajne
go posła i pełnomocnego m inistra przy dworze wie
deńskim. W tej misji, oprócz walki z niechęcią dwo
ru, trzeba było stawiać czoło osobistej nieprzyjaźni 
pierwszego m inistra von Buol-Scbausteina, i zniwe
czyć zdradliwe intrygi licznych w Austrji wrogów Ro
sji. Zadanie to zostało spełnione przez księcia Gor
czakowa nietylko pomyślnie, ale i ze zręcznością do
wodzącą, że książę posiadał wszystkie przymioty do • 
świadczonego dyplomaty. W początku 1856 r., kie
dy zawakowała posada m inistra spraw zagranicznych, 
Najjaśniejszy Pan rozkazał księciu Gorczakowowi, 
zająć to zaszczytne i trudne stanowisko. Lepszy wy
bór trudno było zrobić; nikt nie był lepiej obeznany 
z bieżącą polityką; nikt przytem nie posiadał takiej 
dyplomatycznej energji jak  książę Gorczakow. Od tej 
chwili polityczne stosunki Rosji z państwami zag ra- 
nicznemi, odbywały się pod kierunkiem  księcia Gor
czakowa. W maju 1856 r. towarzyszył Najjaśniej
szemu Panu do W arszawy, a w kilka miesięcy po 
tem był obecny przy koronacji Ich Cesarskich Mości 
w Moskwie, i z tego powodu otrzym ał rangę rzeczy- 
czywistego tajnego radcy 14-go marca 1857 roku 
z najpochlebniejszym reskryptem  wyliczającym dy
plomatyczne jego zasługi; szczególniej na konfe
rencji w Wiedniu. Najjaśniejszy Pan raczył udzielić 
mu order św. W łodzimierza 1-ej klasy a w sierpniu 
tegoż roku order św. Andrzeja, Dnia 17-go kwietnia 
1862 r. książę wyniesiony został na godność wice
kanclerza cesarstwa, a 30 sierpnia tegoż roku o trzy
m ał brylantowe znaki orderu św. Andrzeja. Lecz 
jakkolwiek ważna była działalność księcia Gorezako- 
v a , w 1862 r. powołany był do oddania narodowi 
ruskiem u jeszcze większych usług. Bunt polski, pod
trzymywany przez rozległy spisek, organizowany za 
granicą i podżegany przez mnóstwo przekupionych 
zagranicznych politycznych organów, postawił E u ro 
pę w nieprzyjazne względem Rosji położenie. Rosja 
nie mogła liczyć na sprzymierzeńców. Koniecznem 
było szukać obrony w własnych siłach w własnym 
narodzie. Książe w odpowiedzi na niesłychane mię- 
szanie się obcych państw do naszych spraw wewnę
trznych, wysłał znakomite depesze do naszych p rzed
stawicieli dyplomatycznych przy dworach: londyń
skim, francuzkim i wiedeńskim, i zmusił rządy trzech 
najsilniejszych państw europejskich do zrzeczenia się 
nieprawnego mięszania się. Zasługi księcia podczas 
polskiego buntu, godnie były ocenione przez N ajja
śniejszego Pana. Książe 19 kwietnia 1864 r. za
szczycony został portretem  Jego Cesarskiej Mości, 
ozdobionym brylantam i, przy najłaskawszym res
krypcie. Zasługi księcia dawno zostały ocenione tak 
przez rosjan jak  i przez cudzoziemców. Imię księcia 
Gorczakowa należy do historji; potomkowie lepiej o- 
cenią jego czyny na korzyść rodzinnego kraju; nam 
pozostaje tylko życzyć, aby działalność jego nie znu
żyła się z wiekiem, i była tak  pożyteczna dla Rosji 
jak  dotąd.

♦ ( M o w a  c e s a r z a  N a p o l e o n a ) .  Mowa, 
k tórą cesarz Napoleon m iał 1 go b. in., przy rozdaw
nictwie nagród za przedmioty znajdujące się na wy
stawie powszechnej, jest następującej osnowy: „P a
nowie. Po dwunastoletniej przerwie, przychodzę po 
raz drugi rozdawać nagrody tym, którzy odznaczyli 
się najbardziej w pracach, zbogacających narody, u- 
piększających życie i łagodzących obyczaje. Poeci 
starożytni opiewali świetnie igrzyska uroczyste, na 
które rozmaite ludy greckie gromadziły się dla w spół- 
ubiegania się o palmę zwycięztwa na wyścigach. Co- 
by oni powiedzieli dziś, gdyby byli obecnymi na tych 
igrzyskach olimpijskich całego świata, na których 
wszystkie ludy, walcząc za pomocą inteligencji, zdają 
się zdążać razem, w szrankach nieskończonego postę
pu, ku ideałowi, do którego zbliżają się nieustannie, 
nie będąc atoli nigdy w stanie doścignąć go? Ze wszy
stkich punktów świata, reprezentanci nauki, sztuk i 
przemysłu, pospieszyli w zawody, i rzec można, że 
ludy i monarchowie przybyli dla uczczenia usiłowań 
pracy i dla uwieńczenia ich, przez swą obecność, ideą 
pojednania i pokoju. Rzeczywiście, w tych wielkich 
zgromadzeniach, mających na pozór za przedmiot sa
me tylko interesa m aterjalne, myśl moralna wypływa 
zawsze ze współubiegania się inteligencji—myśl zgo-



d.Y i cywilizacji. Ludy, zbliżając się, uczą się pozna
wać i szacować się wzajemnie; nianawiści gasną i co
raz bardziej utrwala się ta prawda, że pomyślność 
każdego kraju przyczynia się do pomyślności powsze
chnej. Wystawa z r. 1867 może być słusznie nazwa
na 'powszechną: gromadzi ona bowiem w sobie żywio
ły wszystkich bogactw kuli ziemskiej; obok najnow
szych wydoskonaleń sztuki tegoczesnej, znajdują się 
utwory jak najoddaleńszych wieków, tak, iż przedsta
wia ona, zarazem genjusza wszystkich wieków i wszy- 

, ,  narodów. j est ona powszechną: obok bowiem 
cudów, jakie zbytek rodzi dla niewielkiej liczby ludzi,
trzeb z ^  ° Da także tem.’ CZeg0 wymaodJd P«- j. y ogółu. Nigdy jeszcze interesa klas pracujących
rai iłY tak ożywionych starań. Ich potrzeby mo- 

ne i materjalne, wychowanie, warunki życia tanim 
sztem, kombinacje jak najpłodniejsze stowarzyszeń, 

y y przedmiotem cierpliwych poszukiwań i dokład- 
Jch studjów. W ten sposób, wszystkie ulepszenia 

Postępują razem na; rzód. Jeżeli nauka, ujarzmiając 
naaterję, wyswobadza pracę, to kształcenie ducha, 
Pokonywając występki, przesądy i namiętności gmin
ne, wyswobadza ludzkość. Powinszujmy sobie, pano
wie, iż przyjmowaliśmy u siebie większą część mo
narchów' i książąt europejskich, oraz tak znaczną, li
czbę spieszących do nas gości. Bądźmy także dumni, 
z tego, że pokazaliśmy im Francję taką, jaką ona jest, 
wielką, szczęśliwą i wolną. Trzebaby być pozbawio
nym wszelkiej wiary patrjotycznej, ażeby wątpić o jej 
wielkości, trzebaby zamykać oczy na rzeczywistość 
ażeby zaprzeczać jej pomyślności, trzebaby zapoznawać 
instytucje, które tolerują niekiedy nawet samowolę, a- 
żeby nie widzieć w niej wolności. Cudzoziemcy mogli 
ocenić tę Francję, niegdyś tak niespokojną i szerzącą 
ten niepokój po za swe granice, dziś zaś tak pracowitą 
i spokojną, a zawsze płodną w idee wspaniałomyślne, 
Przyswajającą swego genjusza cudom jak najbar
dziej rozmaitym, i niedającą się nigdy zdenerwować 
przez uciechy materjalne. Umysły rozważne odga
dły bez trudu, że pomimo rozwoju bogactwa, pomimo 
niepokonanej dążności do dobrobytu, struna narodo
wa gotowrą jest zawsze do zadrgania, jak skoro cho
dzi o honor i ojczyznę; lecz ta szlachetna drażłiwość 
nie może być przedmiotem obawy dla spokojności 
świata. Niech ci, którzy zabawili kilka chwil wśród 
nas, zaniosą do domu sprawiedliwe zdanie o naszym 
kraju; niech będą oni przekonani o uczuciach szacun
ku i sympatji, które żywimy dla obcych ludów, i o 
naszem szczerem życzeniu pozostawania z nimi w 
pokoju. Dziękuję komisij cesarskiej, członkom sądu 
przysięgłych i rozmaitym komitetom za roztropną 
gorliwość, jaką one rozwinęły przy wywiązywaniu : ię 
z ich misij. Dziękuję im także w imieniu księcia na
stępcy tronu, którego, pomimo jego młodocianego 
wieku, szczęśliwy byłem, iż zrobiłem uczestnikiem te
go wielkiego przedsięwzięcia, o którem zachowa on 
pamięć. Wystawa z r. 1867 za znaczy, spodziewam 
się, nową erę zgody i postępu. Będąc przekonany, 
że Opatrzność błogosławi usiłowaniom tych wszyst
kich, którzy, tak jak my, pożądają dobra, wierzę w 
tryumf stanowczy wielkich zasad moralności i spra
wiedliwości, które czyniąc zadosyć wszelkim słusz
nym życzeniom, same jedne zdolne są utrwalić trony, 
podnieść narody i uszlachetnić ludzkość. (L a  Fr.)

* ( S ł o w i a ń s c y  g o ś c i e ) .  M ost Wied. piszą: 
„Słowianie którzy przyjeżdżali do Moskwy z zagrani
cy, zawiązali najściślejsze związki szacunku i miłości 
z uniwersytetem moskiewskim, który przyjmował ich 
najuprzejmiej i miał sposobność przedstawienia im 
osobistego „pokarmu duchowego.” Niektórzy z nich 
przywieźli z sobą i ofiarowali uniwersytetowi, z napi
sami, swe książki i dzieła. W ostatnich dniach poby
tu, z szczególną ochotą wpisali swe nazwiska do uni
wersyteckiej księgi zwiedzających. Niektórzy dodali 
po kilka słów „na pamiątkę.” Przytaczamy tu te wy
jątki w tłumaczeniu, z dodatkiem że większa część 
tych zdań umyślnie pisana jest kirylicą, chociaż w ró 
żnych słowiańskich narzeczach. „Swoi do swego, tak 
też należy według słuszności.” Palacki. — „Spodzie
wajmy się”. Riger. — Jeżeli chcesz zyskać wdzięcz
ność kraju, nie licz na dobre usposobienie.” Brau- 
ner. — „Dopóty naród jest swoim, dopóki strzeże 
swych pamiątek.” Erben. — „Jako wierny syn, całe 
swe życie ciągle poświęcaj sławie.” Gora. -  „Naprzód, 
naprzód.” Mątwo.-—„Wzajemność jest gwiazdą, pro
wadzącą wszystkie plemiona słowiańskie do szczęścia.” 
Majar. — „Nikt piękniej nie wznosi śmiałego swego 
czoła przed krajem rodzinnym, jak ten, kto w swem 
sercu nosi cały naród.” Szafarik. —„Wiadomość jest 
siłą, która wXIX wieku tworzy cuda.” Gergjewicz.— 
„Dotąd słowiańscy bracia mało wiedzieli o sobie wza
jemnie, dla tego i świat mało o nich wiedział. Odtąd, 
da Bóg, będzie inaczej.” W Moskwie (słowiańskiej 
Jerozolimie) dr. Rodiwojewicz, syn serba, wnuk Sło
weńca.—„Pozdrowienie od graniczanów, świętej m at

ce Moskwie”. Ksiądz Begowicz. — „Nie zapominajcie
0 waszych młodszych braciach; oni na zawsze zacho
wają dla was wdzięczność.” Ksiądz Kikicz.— „Sława 
świętej Rosji i jej walecznemu, zwycięzkiemu ludowi.” 
Barako (serb z Karlowca).—„Raduj się święta matko 
Moskwo! ponieważ cała słowiańszczyzna, świętuje w 
sobie swe odrodzenie. Wszechmocny, błogosław ro
dzinę Monarszą i lud ruski!” Wuk dinowicz. —„Niech 
zmartwychpowstanie Bóg i upadną wszyscy wrogowie 
słowiańszczyzny!” Protoprezbyter Milutynowicz.

* ( Z d a n i e  p. Ko z mi a n a ) .  W li arsz. Dnie w. 
czytamy: „W feljetonie Dziennika Pozn ińskiego za
mieszczane są już drugi rok „Wspomnienia” znanego 
polskiego patrjoty, Andrzeja Edwarda Koźmiana. 
W rozdziale XIV tych wspomnień (Nr. 139) jest mo
wa o rewolucji polskiej 1830 —1831 r. W początku 
tego rozdziału, jak sam powiada, chcąc być zupełnie 
bezstronnym, dodaje: „że ci, którzy byli sprawcami 
„powstania i głównymi w niem działaczami, stali się 
„zabójcami i ówczesnego bytu kraju i jego przyszło
ś c i —na długo—może niestety! na zawsze.” Wyzna
nie to godne jest uwagi, tembardziej że wypowiedzia
ne jest przez człowieka, którego nie można podejrzy- 
wać wcale o obojętność dla polskiej sprawy, tembar
dziej w szpaltach Dziennika Poznańskiego, gdzie p. 
Koźmian mógł wypowiedzieć i wydrukować co mu się 
podobało. Przekonani jesteśmy, że Mierosławski i 
spółka, nazwą p Koźmiana za jego otwartość zdrajcą; 
lecz dla rozsądnych polskich patrjotów, zdanie p. Ko
źmiana, będzie nowym dowodem, że tylko na legalnej 
drodze kraj może dojść do bogactwa i pomyślności, 
lecz nie na drodze złudzeń i pustych marzeń pp. Mie
rosławskich, prowadzących kraj do ruiny, zbałamuca- 
jącyeh większość narodu polskiego, który dowiódł już 
nie raz swą polityczną niedojrzałość i brak taktu. 
Ciekawemby było zdanie p. Koźmiana, o ostatniem 
polskiem powstaniu z 1863 r .?...—fco”.

Atisfcrja.
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Stronnicy ministerstwa 

parlamentarnego są mocno niezadowolnieni z tego, 
że żaden z członków większości rady państwa nie zo
stał powołany na ministra, i że nawet osobistość nie 
należąca wcale do składu rady państwa, mianowicie 
p. Hye, został mianowany ministrem sprawiedliwości
1 wyznań. (Nordd. A. Z .)

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 1 lipca. Na pu- 
blicznem posiedzeniu izby deputowanych, minister 
Miko przedstawił w zmienionej formie projekt o ko
lejach żelaznych, który po pierwszem i.drugiem od
czytaniu został przyjęty. Wniosek postawiony przez 
Tiszę co do konieczności zbudowania kolei debre- 
czyńsko-szathmarskiej, wzięty będzie później pod o- 
brady. (Oor. B iir.)

* ( C e s a r z  M a k s y m i l j a n ) .  Wiedeń, 1 lip 
ca. Wien. Z. pisze: Chociaż podane przez nas wia
domości o losie cesarza meksykańskiego pochodziły 
ze źródła pozostawiającego mało nadziei, ażeby wia
domość ta miała się nie potwierdzić, nie możemy je 
dnak zamilczeć, że według dziś nadeszłych wiado
mości z Paryża i Londynu, w obydwóch tych miastach 
nic zupełnie nie wiedzą o podobnym fakcie, i że do
tychczas jeszcze nie nadeszło żadne objaśnienie za
żądane telegrafem od posła austrjackiego w Wa
szyngtonie, barona Wydenbrucka.

F ra n c ja .
* (S u 11 a n t u r e c k i ) .  Monitor donosi pod datą 

1-go b. m : „Sułtan Abdul-Aziz-Chan, cesarz otto- 
mański, książę Mehemed-Murad-effendi, domniemany 
następca tronu tureckiego, książę Abdul-Hamid-effen- 
di, synowiec sułtana, i Jussuf-Izzeddin-effendi, syn 
sułtana, przybyli do Paryża wczoraj, o godzinie wpół 
do piątej wieczorem, z Konstantynopola. Cesarz i 
książę Napoleon, w towarzystwie wielkiego koniusze
go iad ju tan ta służbowego, udali się na dworzec dro
gi żelaznej ljońskiej dla powitania sułtana i książąt 
tureckich. Sułtan przyjęty został jak najżywszemi o- 
krzykami. Do powozu cesarskiego wsiedli: sułtan, ce
sarz, książę Napoleon i Fuad-pasza. W drugim zaś 
powozie zajęli miejsca: książę Mehemed-Murad-effen
di, domniemany następca tronu tureckiego; książę 
Abdul-Hamid-effendi, jego brat; książę Jussuf-Izze- 
din-effendi, syn sułtana, i książę Joachim Murat. Ce
sarzowa oczekiwała na sułtana i cesarza u dołu wiel
kich schodów pałacu tuileryjskiego. Cesarzowej to
warzyszyli: księżna Marja Klotylda, małżonka księcia 
Napoleona, książę Lucjan M urat z małżonką, oraz 
książę Napoleon-Karol-Bonaparte z małżonką. Ich 
cesarskie moście, tudzież książęta i księżny, udali się 
do sali Apollona, zkąd przeszli po kilku minutach do 
sali pierwszego konsula. Po przedstawieniach, ce
sarz odprowadził sułtana i książąt tureckich do pa
łacu Elysće, w towarzystwie tegoż samego orszaku, 
który eskortował ich do pałacu tuilerjskiego.” L a

France dodaje do tego: „Sułtan Abdul-Aziz zabawi 
w Paryżu do 12-go lipca, poczem uda się do Londy
nu, zkąd wyjedzie 20-go napowrót do swych posia
dłości. Odbędzie on podróż do Konstantynypola lą
dem i przejeżdżać będzie przez Wiedeń. Cesarz i ce
sarzowa austrjaccy odłożyli swą podróż do Paryża 
do końca b. miesiąca, gdyż przyjmować będą sułtana 
tureckiego w jego przejeździe przez Wiedeń.”

Turcja.
* ( R o z r u c h y  b u ł g a r s k i e ) .  Korespondenci 

Wanderer'a donoszą, że ruch bułgarski przybiera 
coraz bardziej zatrważające rozmiary. Nowe podat
ki nałożone przez rząd turecki na mieszkańców Bul- 
garji, powiększyły jeszcze ich niezadowolnienie. Lu
dzie zdolni do noszenia broni, udają się ciągle w gó
ry. „Na Bałkanie, powiada korespondent z Ruszczu 
ka do dziennika wiedeńskiego, więcej znajduje się 
teraz powstańców' odważnych i dobrze uzbrojonych, 
niż potrzeba do utrzymania w szachu przez długi 
czas armij tureckiej. Bulgarowie wzięli sobie za ha
sło: bić się i nie spocząć tak długo, dopoki ostatnie
go turka nie wypędzą z Bulgarij.” Szczęściem dla 
sułtana, świetne i szumne uroczystości przygotowane 
dla niego obecnie w Paryżu, osłabią złe wrażenie, 
jakieby w innych okolicznościach mogły wywrzeć na 
nim te złowieszcze nowiny. (Nord.)

* ( P o w s t a n i e  b u ł g a r s k i e ) .  Podług ra
portów tureckich, spokojność została całkiem przy
wróconą w Bulgarji; pomiędzy bulgarami znaleźli 
się zdrajcy, którzy zakomunikowali władzom wiado
mości o całym planie, częścią projektowanego, częścią 
do skutku już przyprowadzonego powstania w Bał
kanach, skutkiem czego przewódcy zostali aresztowa
ni i osądzeni. Zachodzi jednak pytanie, czy rapor
tom tym nie zaprzeczą wersje z innych źródeł, co 
miewało dotąd stale miejsce co do wszystkich wia
domości pochodzących z Konstantynopola, wiadomo 
bowiem, że zaprzeczono także wiadomości o zwycięz- 
twie odniesionem jakoby przez Omera-paszę pod Las- 
sithi. (Nordd. A . Z.)

WIooRy.
* ( N a j ś c i e  g r a n i c  p a p i e z k i c h ) .  Monitor 

powiada, że usiłowanie najścia granic terytorjum pa- 
piezkiego, od strony Terni, nie wywołało żadnych roz
ruchów w prowincji Civita-Vecchia, gdzie zresztą do
wiedziano się wkrótce, że napastnicy zostali z łatwo
ścią rozproszeni.

* ( N a p a ś c i  d z i e n n i k ó w ) .  Dzienniki włoskie 
występują z ostrą krytyką wymierzoną przeciwko 
Prusom za sprawy holenderską i duńską. (La. Patr.)

* ( P a r l a m e n t  w ł o s k i ) .  Florencja, 1 lipca. 
Izba deputowanych postanowiła wziąć w piątek pod 
rozprawy projekt dotyczący dóbr kościelnych. Przy 
rozprawach nad traktatem handlowym austrjacko- 
włoskim zażądali niektórzy deputowani odroczenia 
obrad, aż dopóki nie zostanie rozstrzygniętą kwestja 
co do uregulowania granic. Na interpelację deputo
wanego Bixio, który dowiedział się, że Austrja i inne 
mocarstwa chcą zawrzeć pomiędzy sobą traktat 
z przeznaczeniem politycznem, który dla Włoch był
by szkodliwy, prezes ministrów Rattazzi odpowiedział, 
że nic zupełnie o tem nie wie; wiadomo mu jednak, 
że jedno z mocarstw chciało dawniej skłonić Francję, 
Austrję i Prusy do zawarcia niepomyślnego dla 
W łoch traktatu, ale próba ta nie powiodła się, i 
być może, że mocarstwo to zechce ponowić swoje’u- i  

siłowania. Prezes ministrów utrzymuje, że traktat 
handlowy z Austrją jest korzystny dla interesów 
włoskich. Co do kwestji uregulowania granic, spo
dziewa się on, że tylko przez dobre stosunki ’z Au
strją, dojdzie się do tego uregulowania granic z zado- 
wolnieniemniem obu mocarstw. (Cor. Biir.)

ioroapcndenojs D z ie n n ik a  W arszaw skiego.
Paryż, 29 czerwca.

Reakcja przeciw P rusom .-U zbro jen ia .-Z akupyw an ie ko
n i.—Rozdawnictwo nagród wystawcom.—Dziennik Droit — 
G azeta N arodow a  o Berezowskim.—Kłamstwa Czasu -P r o -  
chowski.

Reakcja przeciw Prusom nie ustaje tu. Kilka 
krzykaczy z opozycji widzi wszystko w czarnych ko
lorach: hr. Bismarck czym to, hr. Bismarck czyni 
owo, zagraża naszym granicom. Zdaje się atoli, że 
rząd francuzki mało się troszczy o te krzyki.

Uzbrojenia fraucuzkie nie ustają, lecz nie są dla 
wszystkich widoczue. Tak między innemi, trzymane 
są dotąd w zamknięciu w skrzyniach małe działa 
przenośne, które są przeto dotąd tajemnicą dla wszy
stkich, dyrekcja zaś artylerji, która miała umieścić 
na wystawie ogromne działo, dla pokazania, że po
siada takie działa, które nie ustępują działu prus
kiemu Krupp’a, wolała nie wystawiać go, ażeby nie 
dopuścić do zbadania systemu francuzkiego.
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Officja-
Karola

J. U n g ra  w y d a w cy , o trzym yw ać będzie  zeszyty , w  m ia- j 
rę w yjścia , franco.

* Nr. 103 K łosów , 'wyszedł z  druku i zawiera:— 
lista p. A. Płaga III. c. d.)—Jeden z odczytów 
B ickens’a, p. P. F . (dok.)— Marzenie szczęściem  wierz) p. j 
C. K.—Jak posiejesz, tak zbierzez. Powiastka A Prueby, 
p S. z Z. U .— Zadnieprze; notatki z  podróży, p. E . C h ło p s
kiego.—Jau Herburt, p. K. W ł. W ójcickiego, (z drzew.)— 
Literatura krajowa, p. F . H. L.: II. Pisma perjodaczne —Ru- 
salna noc na Polesiu, p Em. Ejsm ond.— Wojak Jonasz. S. 
Petófiego, przeł. W . Skiba Przegląd polityczny.— Domki 
ruskie. Pawilon hiszpański. Pawilon turecki Latarnia mor
ska; Pawilon belgijski. Pawilon portugalski, (z drzew.)— ’ 
Szkice fotograficzne F . K ostrzewskugo: Targ za Żelazną  
Bramą W' W arszawie.—N a targu wełnianem w Warszawie, i 
szkic humorystyczny F . Kostrzewskiego.— Oprócz tego w yszły 1 
z druku:— Nr. 24 Przeglądu Katolickiego . — Nr. 326 Przyjaciela  ! 
D zieci.  -  Nr. 27 Pluszczu .  —  Nr. 27 O pukana Domowego . — - j  
Nr 25 Tygodnika lekarskiego,—  Zeszyt 13-ty K ó łk a  Domowego, j
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W ysokość wody na W iśle stóp 8 cali 9.

Zakupywanie w Węgrzech koni na rzecz Francji 
trwa dotąd; wydatki na ten cel, dołączone do 160 
miljonów wydanych cztery miesiące temu, w chwili 
wszczęcia kwestij luksemburgskiej, spowodują bez- 
wątpienia pożyczkę.

W przyszły poniedziałek, mieć będzie miejsce roz
dawnictwo nagród przyznanych wystawcom. W gma
chu przeznaczonym na tę uroczystość, znajdować się 
będzie 17,000 osób, oprócz orkiestry liczącej 500 
muzykantów i chórów złożonych z 15,000 osób.

Dziennik D ro it donosi, że proces Berezowskiego 
wytoczony zostanie w sądzie przysięgłych w końcu 
pierwszej połowy lipca.

Czas każe sobie pisać z Paryża co następuje: „Co- 
sarz polecił ministrowi de la Valette zganić F ays  za 
jego artykuły, w których powoływał się na Dzień.
W arsz. przeciw Polsce.” Nowe kłamstwo, gdyż ce

sarz Napoleon nie dał w tym względzie żadnego roz
kazu margr. de la Valette, minister zaś spraw wew- 
nętrzDych nie zganił bynajmniej dziennika P ays , a to 
po prostu dla tej przyczyny, że minister ten nie jest 
płatny przez rewolucję polską, a zatem nie jest na jej 
usługach. P ays  zaś jest dziennikiem zbyt oddanym 
cesarstwu, ażeby chciał narażać się na jakąkolwiek- 
bądź naganę, zwłaszcza z powodu wychodźców pol
skich, których nienawidzi jako próżniaków i włóczę
gów.

Niejaki Prochowski, eks-profesor barykad z r. 1851 
w Paryżu, który był trzymany kilkakrotnie w Mazas 
i  innych więzieniach, zawiązał obecnie „towarzystwo 
prawdziwych patrjotów.” Ci prawdziwi patrjoci są 
również prawdziwymi pijakami, jak i prezes ich.
Pierwszą czynnością tego towarzystwa było oświad
czenie, że Berezowski jest wielkim człowiekiem, wiel
kim obywatelem i męczennikiem wolności. X .

suw w -  - -

R o z m a i t o ś c i .

*  ( J e s z c z e  j e d n o  s p a l e n i e ) .  Z B leibu rga  
p isz ą  do Iłanderera. D n ia  16 czerw ca w ieczorem  zam ek  
B le ib u rg  b y ł w idow nią  sm utnego w ypadku. H rab ina  
G abrjela  r .  T hu rn  chcąc zapalić  lam pę na sw oim  b iu ik u , 
n ie  za u w a ży ła  że  p łon ąca  fosforyczna g łó w k a  zapa łk i u- 
p a d ła  na jej suknię, tak iż biedna kob ieta  w  jednej c h w i
l i  sta ła  w  płom ien iach. M im o w szelk iej pom ocy, przy  
czein  m ąż hrabiny bardzo m ocno pop arzy ł sob ie  ręce, s u 
k n ia  w raz z spódnicam i sp ło n ę ły  zupełn ie, a biedna w  
bardzo niebezp iecznym  znajduje się  stan ie.

* ( S e z o n  w  K a r l s b a d z i e ) .  T egoroczn y  sezon w  
K arlsbadzie, ja k  donoszą pod d. 19 b. m ., jest bardzo j w szy: 1 ) Sym fonję B -d u r H aydena; 2 )  A v e  M arja na 3 
o żyw ion y . P rzy b y ło  tu ju ż  5 ,5 0 0  osób , z których obec- i trąbki, Lachnera; 3 ) K oncert na w io lonczeli, G olterm a- 
n ie  baw i 2 ,4 0 0 ,  chociaż pogod a jeszcze się  zupełn ie  nie j na, w ykona p. W endel. —  P o czą tek  o godzin ie  6 1/ , . — 
u sta liła . Od ośm iu dni, po w ielk ich  up ałach , panują , C ena w ejśc ia  od osoby kop. 3 0 . — W razie n iepogody, 
w ie lk ie  deszcze w raz z gradem  przy 4 -ch  do 9 iu stopni ! koncert odbędzie s ię  w  sa lon ie . —  Wczoraj, było°osób  
c ie p ła , tak, iż dam y nasze w  sukniach k linow ych  w y - i 5 2 .
g lądają  jak  zm arznięte rośliny zw rotn ikow e. P rzy  tern J A L K A Z A R  F R A N C U Z K I (daw niej O deon— na K ra- 
ceny p osz ły  znacznie w  górę; m ieszkania droższe są  o j k ow sk iem -P rzedm ieściu ). —  D z iś  i codziennie, P f ie d -  
5 0  do 1 0 0  pr. ja k  daw niej, a karty w  restauracjach w y- ( S ta w ien ie  Śp iew aków  franCUzkich. —  (P oczątek  o godz. 
kazują ceny, ja k ie  jeszcze  n igdy n ie  istn ia ły . G łó w  ko- j 7 -e j) .—  Wczoraj,  b y ło  osób 2 0 2 .
ronow an ych  nie m a żadnych; oficerow ie austrjacey stro- | T IV O L I . — D ziś i  codziennie, przedstaw ien ie trupy 
n ią  od prusaków , w og ó le  m ożna spostrzedz z łe  u sp o so - , Ś p iew a k ó w  n iem ieck ich , pod dyrekcją p. P lam becka.-
bien ie, ja k ie  tu nigdy nie istn ia ło . ! Początek o godzin ie  7*/3 .

-  ( W z a j e m n o ś ć ) .  Koln. Z . pisze pom iędzy inne- i SZF *
m i z Paryża: S łyn na w N iem czech  pani Fachini należy  i ^ f i . Y C H  ,w  hotelu  europejskim ). — Codziennie od 
do osób, które przyjm ow ane b y ły  przez w ice-k ró la  E g i-  ^ 7  10  z rana do w ieczora. - C e n a  w ejścia  kop. 1 ?;

p tu . P an i F ach in i, utrzym ując że  je s t  rodem  z E g ip tu , ' w y c T  s t r  * m  ^ c -r  i  n o  ż-ir-m - o
u p rasza ła  o audjencję, której jej też nie odm ów iono. —  , f , 7  „'V i i , ' S T A R O Ż Y T N O Ś C I P
B a w iła  przeszło  godzinę u w ice-k ró la , który zresztą je st  11 n ‘)rc; S9&° 0 ’“ - ''-walu w  dom u Dyzm r.ńskich). (  o- 
bardzo przystępnym . (P an i F acch in i rów n ież). kop T o ” "* r“ °  d°  4 P°  Po łu d n iu ' ~ CeB8

* ( S z c z e g ó l n e  z d a r z e n i e  w B e l g r a d z i e ) .  N A  P L A C U N A L E W E K . Codziennie, P A N O R A M A
N ied a w n o  w  B elgradzie  m ia ł m iejsce zajm ujący, a  n a- J K aro la  Fejta, —  zaw ierająca różne w idok i i epizo-
w e t zabaw n y w ypadek, który w y w o ła ł pow szechne za- j dy z  w ojny m iędzy A ustrją i P rusam i, 
ję c ie  w sto licy  Serbji i n ie  je st bez pew n ego  znaczenia, j ____________________________

znanyf  Patrjotów "  BeiSra,| zie’ Prze- ! * Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca sta-
ch od ziło  Ulice z zarosłem i p raw ie  do pasa brodam i, a nu Wesołowski, z Petersburga; -  wyjechali- ienerał- 
za nim i szli cyru licy  z brzytw am i w ręku; tak w eszli oni le jtn a n t Kaufm an, do B r ze śc ia : i e n e r a ł . ™ L r » i 0. 
do tw ierdzy, gdzie  cyru licy  p ogolili im  brody. Zdarzenie

*  D n ia  21  (3 )  b. m. chorych w  ośm iu cyw iln ych  szp i-  
tach: przybyło  4 9 ,  w yzdrow ia ło  6 2 , um arło 1, p o 
zostało  1 5 9 7  (m ężczyzn 7 1 8 ,  kob iet 8 7 9 ) ,  z nich w  
szp ita lu  starozakonnych m ężczyzn  1 57 ,  kob iet 176 .

* W  dniu 21 ( 3 )  b ież. m ies. i roku, u r o d z iło  Sią 
chrześcjan: p łc i m ęzluej 5 , żeńskiej 4 , starozakon
nych: p łc i m ęzkiej 4 , żeńskiej 3 , razem  1 6 ; — z a -  
w a r ło  ślu b y  m ałżeńsk ie  i ar: chrześcjan-. ■—, staro za 
konnych: 1 ;—  u m arło: 'chrześcjan-. p ł c i  m ęzkiej 7 ,  
żeńskiej 3; starozakonnych: m ęzkiej 1 , żeńskiej 1, 
razem  12.

G en y ta r g o w e .
dnia 2 2  czerwca  ( . 7  lipca) 1861 uku .

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do

j Pszenica  
i Żyto . .

rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki

Jęczmień
O w ies..............

j Groch polny . 
. ! K artofle .........

14 88 7 80 9 3 0 'A

4 68 2 70 2 98%
12 — 6 75 i 50
4 56 2 70 85

Pud słomy od kog. 35 — 3 7 '/2Pud siana od kop. 26 —30. ____ ______
Dowozy.  Pszenicy 15; Ż y ta —; Jęczm ienia — ;

Owsa — czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4  kop. 20 do rs. 4 kop. 29. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 43

K U RS U l E li  1>Y W A R S Z A W S K IE J. 
dnia  22 Czerwca (4 Lipca) 18Q7 r.

MONETY.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, o p eretk a  BsiesiCĆ CÓr 

oa wydania; balet Wesele w Ojcowie.
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. -  Jutro, Chatka W lesie; 

0 chlebie i wodzie. — Wczoraj, daw ano Po dwóch la 
tach; Przysięga Horacego; Kapelusz zegarmistrza, b y 
ło  osób 1 6 0 .

D O L IN A  S Z W A J C A R S K A . —  D ziś , w e czw artek , 
orkiestra F a u sta  i O rzechow sk iego , w ykona po raz pier-

P ó ł-Im p erja ły  R osyjsk ie  .................
D u k a ty  H olendersk ie  now e w aine  .
F ry d rychsdo ry  P ru sk ie ........................
P ru sk i K u ran t sa 100 t a l ...................

P A P I E R Y .
( b e z  w a r t o ś c i  k u p o n u )

O b l ig i  S k a r b u  r s .  1 0 0 ..........................................
B i l e ty  S k a r b u  K r ó l .  P o l .  z a  r s .  1 0 0 ......................................
O b l ig a c jo  C z ą s t k .  * r .  1S35 p o  z łp .  600  z a  s z t u k ę . .  
C e r t y f i k a ty  B a n k u  n a  O b l i g .  C z ą * t .  l i t .  A  p o  z ip .

3 00  z a  s z t u k ę ...................................................................... ..............
L i t .  B p o  z ip .  ZOO 7.a s z t u k ę  i  K u l o n e m .........................
>» r m „  be*  k u p o n u ...................  . . .

L i e t y  Z a s t a w n e  I U - g o  O k r e s u  ł - e r j i  1 -e j  z a  r s .  100 . 
L i s t y  Z a s t a w n e  I ł J - g o  O k r o s n  .S e rj i  2 - e j  z a  re .1 0 0 * )
L i s t y  l i k w i d a c y j n e  z a  ra . loo '*) .......... ........................
D o w .- d y  K o m . Ć e n t r .  L i k w i d .  z a  r s .  l J ó  K s .................
6  p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t i g l i u a  z r . i 864 za r* . i u o ____
6 p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t i g l i t c a  z r .  1866 z* r  l O i i . . . ,
B ile ty  B a n k u  C o s . K o s . z r . I 8 6 0 , z a  ra.  1 0 0 ...............
M e ta l ik i  L u t o w e  z a  r s .  1 0 0 ............................* . ........................

„  S ie r p n i o w e  z a  r s .  1 0 0 .................... ...........................
.R o s y js k a  p o ż y c z . p r e * i .  z 18 fi ra. 100  . . . .......................

»> »» ,, I8 6 0  ,,  1 0 0 . . . , ........................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a r z y s t w a  R o s y js k i e g o  d r ó g  ie -

l a z i iy c h  r s .  l i ł f i . . ................................. . . . . . .
O b l i g a c je  C iłó w n . T o w . K o s . D r ó g  Ż e k ‘p ó f r a ń k  śó ó o  

r s .  1 0 0 .

Żądano | P łacono 
R s .| K. { 1 (7 7 1 (7

79
71
59

115
lt»7

17
17
17

:l%9 
i  t o o  
114 
\07

Akcjo Drogi Żel. 
O bligacje Drogi 

s z tu k ę . .
:ejo Drog:

Akc^e Żeglug  
A kcje D rogi 
A kcje Drogi Żel. fab.

, W ar.-W ied. za s z tu k ę .................
i Ael. W arsz.rW ied. po freuk .

Akcjo Drotfi Żel.

D rogi Zel. W arsL.-Terespolskioj

W arsz.-B ydgoskiej 
Parów . K raj“ rs. i O O . .raJ- 

i.-Tc 
Łódzkiej

W BXLK.
Berlin .1 0 0  T a i.

W r o c la w .. . .   .......................  ’ ”
G d a ń s k ..............................................
H a m b u rg ............................................. .Sijo Ji’. M k.
L o n a y n .............................................. j  p t t;fc

.................................................SM Frank!
” 10d« 6 ........................................................ Z f .  W . A .
t  e t e r s b u r g   ............................ f(Sr

M o s k w a  .

k. t.
2 u i .
2 in
2 m .
3 ra. 
2  m .  
2 m . 
1 ju . 
k. t. 
1 ra. 
k. t.

67
83
i 3

50

1 1 )

W artość kuponu  b H .  od L ia tów Z ae taw nycb ., . . .  
•• •• od L istów  L ikw idacy jnych .

rs. — k. 
rs. —• 1 « 3'/.3: %

K URSA  T E L EG R A FIC Z N E 
A J E N TD K  V R D D o Ł I  A O K E JJ T 

t  Berlina, d. 21 Czerwca. (3 l ip c a )  i s m  roku.

to m ia ło  znaczenie następujące: P od czas bom bardow a
nia B elgradu  w roku 1 8 6 2 , serb ow ie  ci dali sob ie  s ło -  
svo nie g o lić  się  dopóty , dopóki nie będą m ogli o go lić  
nę w ew nątrz tw ierdzy, po ew akuacji jej od w ojsk  tu- 
eckicb.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

( N o w e  d z i e ł o ) .  Z eszyt I I -ty  H istorji R zym -  
fclej Momsena, tłum aczonej przez T . D ziek oń sk iego , 
-yszedł z druku i prenum eratorow ie odebrać g o  m ogą  

księgarniach i kantorach, gdzie w n ieśli op ła tę . Z eszyt 
!-ty  w yjdzie dnia 10  lip ca  r. b. K toby z prow incji n a 
s ła ł  8 rs. lub  w  dw óch ratach po rsr. 4 , pod adresem

lejtnant K aufm an, do Brześcia; jenerał - majorowie: 
Swieczyn, do Petersburga; Chomentowski, do Brze
ścia, rzeczywiści radcowie stanu: Kniaziewicz, do Pe
tersburga; Farzelski, do Berlina.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało  ko leją  żel. w arsz .-  
w ied . i w arsz.-b ydg. osób 6 0 4 , w yjech a ło  osób 8 5 4 ; — 
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 1 9 6 ,  w y je 
ch a ło  osób 2 0 5 ;  koleją żeJ. w arsz.-teresp . przyjechało  
osób l o 7 ,  w yjech a ło  1 6 4 ;—  statkam i parow em i przyje
ch a ło  osób 6 0 , w yjech a ło  osób 7 6 ;— w  og ó le  przyje
ch a ło  osób 1 2 5 6 ,  w  tej liczbie z zagran icy  1 2 8 , w y je 
ch a ło  1 4 9 5 , w  tej liczb ie  za  granicę 1 8 7 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w ło
żone, w  d. 21  (3 )  b . m ., pod a d resem , a m ianow icie: 
N iraieck i w  N ow ogrod zie , F rejm a n  w  W enden, R ozen- 
tha l w  B ia łym stok u , M ijak ow sk i w  M oskw ie.

Z B E K M S A
fi-ta Pożyczka R osyj'ska.........................
O bligacje S karbow e 4% .........................
L isty  Z&etawno 4% .......................
B ilety  B anku  R o sy jsk ie g o ...................
W eksle na W arszaw ę..............................

i* P ete rsb u rg  3 ty g o d n .........
»> ,, 3 m iesięczny .
n Londyn 3 „
„ P aryż 3  n
„  H am burg  2 „

W iedeń 2 ,,
K oleje R osy jsk ie ......................... ..............
K olej T orospolska................................... ’ ’
d to W arszaw sk o -W ied o ń sk a ..........
L isty  L ikw idacy jne...................................

Nowa pożyczka prem jow a l - e i i ..........
. *» >» „ 2 -om . . .
/żyto  na ta rg u ............................................
d to  „ do .staw ę.................................

Z W IE D N IA
W ekslo na L o n d y n ................................

m H am b u rg ............................
»» P s ry ż ....................................

Pożyczka N a ro d o w a ... .
6% M eta lik i.......................
A kcje B anku  K redy tow ego ...............

Z PA R Y ŻA .
R enta 3 % ...........

ei-ita W łoska ,
keje K redy tu  R uchom ego.........................

Z LONDYrNU 
3*/* Papiery  (Consols) ..................................

w j e s ie m

płacą

60vT
C5'/t 
57'/»

81’/*
90%
69'/»

8< %
I  Vs 
71% 
€0
48%

9
62 % 
63'A

125 3 ) 
92 70 
49 80 
69 70 
59 80 

188 6*0

68 50 
51 40
355

94  •/*



1359

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
-swr̂ Mwea*

U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 3 8 2 0 )  Komisja R z ą d c a  
Sprawiedliwości.

W  z a s to so n „ ::!u  s i°  do A rt. 44 K . C. P  
p o d a je  do w iadom ości s t r o n  in te re so w an y c n , 
iż  T ry b u n a ły  Cyw ilny w W arszaw ie , w y ro 
k iem  z dn ia  5 ( 1 7  (M aja r . b. n a  pow ództw o 
y a p a  S tem bnow skiego  w y d a n y m , b ad an ie  
św iadków  celem  u z n a n ia  K a ro la  S tem bnow 
sk ieg o  za  zn ik łeg o , n a k a z a ł  i do w y p ro w a
d z e n ia  tego b a d a n ia  P o d sę d k a  S ąd u  P oko ju  
W y d z ia łu  IV  w W arszaw ie  w ydelegow ał.

W arszaw a d. 21 C zerw ca (2 L ip c a )  1867 r. 
C z ło n ek  K om isji,

R z eczy w isty  R a d c a  S ta n u  L a sk i.
N acz e ln ik  W y d zia łu  P u c h a lsk i.

(N. D. 3804) D yrekcja  Główna 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego •

N a  sk u te k  ż ą d a n ia  p rz e z  s t ro n ę  in te re s o 
w a n ą  w niesionego, a  w łaściw em i dow odam i 
p o p a r te g o  i w zas to so w an iu  się  do a rt. 3 N a j 
w yższego  U k azu -z  d u ia  14 (26) G ru d n ia  1865 
ro k u  o p o szu k iw an iu  zag u b io n y ch  lub  s k r a 
d z io n y ch  L is tó w  Z a sta w n y c h  lu b  kup o n ó w , 
p o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, iż  k s ią d z  
J ó z e f  N ow ick i, W ik a rju sz  p rz y  k o śc ie le  we 
w si S o k ó łk a  w G u b ern ji G ro d z ień sk ie j p o ło 
żon e j u t r a c i ł  L is ty  Z astaw n e  O k re su  I I I  
S e rji 1, L it. B. 12,250, 12,958, 27,552. 27,717, 
28 ,497, w szy stk ie  z dw om a k u p o n am i, to  j e s t  
z  p ó łro czy  2-go 1867 r . i 1 go 1868 r.

O s trz e g a  się  p rz e to , że  ob ieg  pow yższych  
L is tó w  i n a le ż ą c y c h  do  n ich  kuponów  z a 
k w es tio n o w an y  n in ie jsze m  z o s ta je  i że  w 
sk u te k  tego , k ażd y  nabyw ca l is tu  lub  k u p o n u  
żakw esijo u o w an eg o , b y łby  p ow ołanym  p rzez  
p oszkodow anego  do ro z p ra w y  sądow ej o w ła 
sn o ść  zak w estjo n o w an eg o  l is tu  lub  k u p o n u .

W a rsz a w a  d 15 i2 7 )  C zerw ca 1867 r. 
p. o. P re z e sa ,

J e n e ra ł  L e jtn a n t,  G ieczew icz.
P isa rz , Iżyck i.

L I C Y T A C J E

i cFRZKDAŻE 1‘UBLlCzNr..

(S . D. 3497). Naczelnik Powiatu 
Zawojskiego.

Podaje  się do publicznej wiadomości, że 
d n ia  6 (18) L ipca 1867 r. na w ydzierżaw ię 
nie do końca 1868 roku dochodu sz lachtuzo- 
wego należącego do Kasy E konom icznej m ia 
s ta  Zam ościa, od sumy rocznej rs 5<X) na  w ar
tości dochodu ustanow ionej; odbędzie się w 
biurze  N aczeln ika  Pow iatu Z am ojskiego licy 
ta c ja  in p lu s, przez opieczętow ano d ek larac jo  
pod ług  wzoru n iżej zam ieszczonego podawać 
się winne. V ad urn wynosi na rs. 65. D ek la 
rac je  przyjm ow ane będą od godziny 9 z ran a , 
do 5 z południa, zaś o innych w arunkach c h ę 
tn i  ko kurenci ki żdego czasu w godzinach 
biurow ych wyjąw szy św ięta dow iedzieć się 
mogą.

D e k l a r a c j a .
W sk u te k  ogłoszenia z dnia M aja ( C zer

wca) r. b. N r . podaję n in ie jszą  d ek la rac ją , 
że obow iązuję się wziąść w dzierżaw ę, k tórej 
czas liczyć się m a od dnia odbytej licy tacji do 
d. 31 G udnia (12 S tycznia) 1869/9 r. dochod 
K asy  E konom icznej m iasta  Z  mr.ścia pod ty 
tu łem  szlachtuzow ej, to je s te d  zab ijan ia  i oczy
szczan ia  zw ierzą t domowych na  rzeź p rz e z n a 
czonych w m ieiskiej Bydlobojni za sum ę rs. 
N. N. (w pisać lite r  mi i num eram i) podda
j ą c  się zresz tą  w szelkim  obow iązkom  i za
strzeżeniom  w arunkam i p rzed liey tacy jnem i 
o b ję ty m . Zaśw iadczenie Kasy N. N. n a  złożo
ne  w niej rad ium  w ynoszące N. N. dołączone, 
k tó re  w raz ie  n ieu trzy m an ia  się sam odbiorę, 
lub o odesłanie pocztą na mój koszt up rą- 
szam .

R talo  moje zam ieszkan ie je s t  w N. N. p is a 
łem  dnia N. N. roku  N . N.

(podpisać imie i nazw isko)
(cala d ek la rac ja  w inna być nap isan a  czy- 

te in ie , w yraźnie, i bez popraw ek pod n iew a
żnością).

Zamość d. 31 M aja (12  Czerw ca) 1867 r.
M ajor, C erski.

(N. 1). 3 7 7 2 ) .  l la '1/i.ihitnK'ij A<ici<mo 
M>3Ąa.

O ó i t t B . i n e T  >, u o  n c e o ó m e e  c u l 4 CHie, u r o  
b i  J ' n p a i u e u i i i  . d a c K a r o  5 1 3 4 3 ,  6 y 4 ) T i  
* tpOH 3H04U TC H  H3yCTHI.ie  T o p i l i  UJ 4 I i y X / l l  
t u c e  a p e i i / i H o e  c o j e p i l i J l l i e  i i p o i l I t n a i y i o H -  
H 1.1X1  4 0 x 0 4 0 m ,  HU Kp* C T H llC K lIX l  3 e M ,1 IIX l,  
B l  n a c i  11 .1x 1  h m  Ti u  i x i  c u i i T a H  c l  2 0  A u r y -  
c i a  ( I  C e i n - a ó p a )  I 8 6 0  n o  t o i r s  m h c . i o  1 8 6 8  
r o 4 a  c i  r o 4 n > i H o i i  y w e i i i .L U e t i i i o i i  n a  %  
* ł a c T h  cy.MMia a p e i i 4 n o f i  Ha r i o u u u i e H i e ,  a 
H M c h h o :

6 (18) I k i i i h  1867 r. l i i  11 u a c o m  yrpa na 
a p e n 4 H ° e  C04epaiaHie n p o [ i i i n a i ( i o u  n a n  4 0 - 
1 0 4 0 1 1 1 .

1. B l  H M l n i i i  C a p u o n i c i  y c r a i i o B 4 e i i -  
H o h  r o A l i H i l o f t  t y i  1.1 1 0 2  p .  c .  3 a a o r i  k i  
T o p r y  n a 3H e u e H i  B l  2 5  py 6 . 5 0  k o u .  c e p .

2. B i  HMlniii I'paooB l c i  ycTaiion-ieiiuoti 
ro4 ii 'iioH iy ln i .1 42 p. c. 3 a ,io n  k i  Topry 
n aaiiau eiii 111 10 pyó 50 k o  i. cep.

3. B i  u w li i i ,i 1 a y x o m  c i  ycraHOB.ieiiuoil 
ro4 ii*moii uf,m a 94 py5. 50 k c. a a a o i i  k i  
Topry iiaaauen i 111 23 p .6 2 %  k.

4. B i  HMlHiH flcnim ew óiiH e C l ycra u o -  
B.ieiiiiou 1 0 4 H4110H iylin .i 36 p., a a . io n  k i  
Topry ua3Ha'ieni 111 9 p. c.

i .  B i  ,i M lii i u p yeety i c l  ycTaHoua-iuioń  
r 0411411011 u l  ma 234 pyó. a a .io r i k i  to p r y  
Ha3tiaMeni 58 p. 50 k.

6 . B i  HMliiin C im Ix o b t, c i  yerau on  i c h -  
Hou ro4H4Hoft u l i i ia  40  pyó. 5 0  k o i i . ,  3 3 -  
,1 0 1 1  k i  Topry n a w a łe m , a l  10 pyó. 12%
K O ' l l e K l .

10 (22 Ikmh 1867 r. I l l  I ł  M acoui yrpa, 
na a|ieH4 Hoe co 4 epaJaHie nponH K aiyioiiH iixi 
4 0 X0 4 0 UI:

1. Bo iiM liiiu  O c l4 i io _ c i  ycTaHon.ieiiiioii 
ro.tm iuoii u i  urn 31 pyó. 50 k o i i .  cep. 3 a- 
u o r i  k i  Topry Ha3Ha4em b i  7 pyó. 87 ’/a 
k o i i .  cep.

2. B i  UMliiiu B p a i i i K o n i  c i  ycraHOBTen- 
Holi 10411411011 u 1  ula 130 pyó. 50  k o ii., 3 a- 
4 o r i  Kb Topry n a a iia te u i b i  32  pyó. 62%  
k o i i .  cep.

3. B i  HMliHiii B aó.iotyl c i  ycTaHoii.ieii- 
n o i i  1 0 4 1 1 4 1 1 0 1 !  U l  m a  42  pyó , a a . io n  k i  
Topry HaanaseHl b i  10 pyó 50 K.

4 . B i  H.wluiu ylaóaiiKii c l  ycraiioti/ieH- 
iioii I O4 HHH0 H lylH u 169 pyó. 50  Kon., 3 a- 
, io r i  k i  T pry iia;in;m eui b i  42 pyó. 37%
KOil C p.

5. B l  m iln iH  Bepmxn c i  ycTaiioB.iemioH  
ro4 H‘inofl tylnia 19 pyó. 50 k o i i . ,  a a .io n  k i  
■ropry H a3iia teiii 111 4 pyó. 87 '/3 k o i i .

6. B i  HM liiin C htuaiiom  A,  c i  yĆTJHo- 
u.ieiuioii ro4 H'iiion ty ln u  13 pyó. 50 Kon., 
3 a u o r i k i  Topry iiaaiiaueHi 111 3 pyó. 37%
KOIllCKl.

13 (25) I101111 1867 r. 111 II u a co u i yTpa, 
na apeii4 iioe co4 epmaiiie npoiiiiuatyioH tihixi 
4 0 x0 40111 :

1. B i  UM liiiu C iiu a iio n i Ii, c i  ycTallo- 
Liaemioii 1041141101! ty I m a  13 pyó. 50 k o h . ,  
3a4o! 1  k i  ropry HaaiiaueHi 111 3  pyó. 37%
K o u le K i.

2. B i  HM lniii Cbuyanoui L(, c i  ycTano 
H a e i i i f  ii 10411411011 ly ln ia  22 pyó. 50 k o u . ,  
3 3 4 0 1 1  k i  ropry u aaiia 'ie iil 111 5 pyó. 62%  
Kolt. cep.

3. B i  HM liiin Ko.iyóia crape B, c i  ycra- 
iioD.ieiiuou roum iiioii uf,m a 1 2  pyó., 3 1 - 
4 o r i  k i  Topry na.iiianeiii b i  3 p. c.

4 . B i  11.M l  ni 11 K o 3yóhi H o n e  c i  y c r a H o -  
li.ieuuou ro4«i4Hoii u l i n a  30 pyó , 3 a 4 „ r iK i  
T o p r y  i i a 3i i a u e H i  111 7 p y ó .  50  K.

5. B i  HMHiiu B p y u i c i  ycraiiouaeiiuou  
ro.iMuuoii lyBiiia i l  p y ó , 3 a ,io r i k i  Topry 
HaTiiauein, 1.1 5 p 25 k. c

6 . B l  UM liiiu C ln > 4 ue c i  ycTaiiomieii- 
lio 11 I 0 4 H-IH0 H tylnia 99  pyó., a a a o r i k i  
Topry iiaaii.uieni 111 22 pyó. 50 kou.

17(29,110411 1867 r. u i l l  u a c o u i yrpa  
ila apen4 iloe co4 epiltaiiie npoiiiiHauioHHbixi 
4 0 x0 4 0 0 1 :

1. B i  HMliiin l ypKa 1'paónHOKa c i y c r a -  
iioii.ieHiioii ro4H 4iiou tyim a 30 l’yó-, 3a- 
4 0 1 1  k i  Topry uaan a'ieiii u l  7 p y ó .f ii  50
K O I l l e K l .

2 . B i  11 m iii i i t l paófl c l  ycraHou4eiiHou 
ro4 irn ioń  u im a  63 pyó., 3 a ,io r i k i  Topry 
naanauerii 111 15 pyó. 75 k. c.

3 . B i  i t M i u i u  K  c r p i K i i u e  c l  y c T a H O i n e i i -  

h o u  ro4 U'tnoh tylnia 49 p y ó .  50  k o i i . ,  3 1 -  
4 0 1 1  k i  T o p r y  i i a s H a u e i i b  111 12 p y ó  3 7 '/ 2 
K o u le K i

4. B i  UM liiiu Ka4HH'>Ba c i  ycTaitoB-ieii- 
lioti ro4 H4 HOH tylnia 114 pyó., 3 3 4 0 1 1  k i  
Topry iia3Ha>iem 111 28 pyó. 50 k. c.

5. B i  HM luiu 4 °ópoiKe4 e n i  c i  y erą vo- 
ii.ieiii ofi ro4H4 oti t y ln a  60  pyó , 3a4 o r i  
k i  Topry iiaan au eiii u l  15 p. c.

6 . B i  ti.Mini 11 riiopyiiom , c i  ycTaHoiMeii- 
H011 ro.yiiHiiofi tylnia 75 pyóaeii, 3 3 4 0 1 1  K i  
•ropry iia3HaMe»i 111 18 p. 75 K. c.

20  I i o . i h  (1 AnrycTa) 1867 r. b i  11 u a co u i 
yTpa, na apeii4 Hoe co 4 epiuanie iiponitna- 
UioHHian 4 0 x0 4 0 1 1 1 .

1. B l  H.wluiu M a r i i y c i i  iXwl.iiiHCKaro) 
c i  y c T a H o u . i e i m o i i  1 04 1m  oft tylnia 15 p. c ., 
3 a4 o r i  k i  T opraw i n a 3t i a ' i e i i i  u i  3 pyó. 
75 k .  c .

2. B i  UM liiiu M arnycii (ylyóencKaro) c i  
ycTaHouaeuHOH ro jiu in o ii lym ia  7 pyó. 50  
k o i i ,  3a 4 o i i  k i  TopraM i naaiia'ieiiT, u i  1 p. 
8 7 ‘4  K o n .

3. B i  HMlirit 34atapia c i  ycTauouaeit- 
h o h  ro4 ti‘tnoii tylnia 7 pyó. 50 Kon., 3a- 
4 0 1 1  K i Topra.Mi HawaM eiti ub 1 pyó.
87 '/i k n.

4. B i  HMliiin Aaii'iiima c i  ycraHou4 eii- 
n o n  10411111011 tylnia 21 p., 31x4 0 1 1  k i  Top- 
ry na3 ua4 e ! i i  u i  5 pyó. 25 p. c.

5. B i  UM liiiu K p a t e c . i e i i i  c i  y c r a H o i i . i c H -  
iieH r o 4 i i 4 n o i i  tyliibi 85 p y ó  50 k o i i . ,  3a -  
. 1 0 1 1  k i  Topry n a s i l a ł e m  u i  21 p y ó .  3 7 ' / ż  

Kon. c e p .
6 . B r  M M l n i i i  O p n e . i e B i  c l  y c T a n o i u e  ■- 

non ro4 H4 Hoti tylHia 31 pyó. 50  Kon., ;'a -  
4  rb k i  Topry na3iia4eH i u i  7 p y ó .  8 7 '/, 
Kon. c e p .

24 Ik>4H ( 5 ABrycra)  1867 ro 4 a  b i  11 4 a- 
c o b i  y r p a  Ha apeii4 Hoe co4 ep*aH ie  n p o n u -  
11 a iyion.it 1,1x1  4 0 1 0 4 0 m .

1. B i  HMlniii  M.i0 4 aBHHi 4011 , man c i  
yciai iou .ie i inoii  ro4 H4 Hoii ly ln ia  30 pyó., 
3a.i , r i  k i  r o p ry  n a a n a n e n i  b i  7 pyó. 50 
kou cep.

2. .Bi iiM lu in  M lo a a n i i i t i  ro n u w ii, c l  y- 
cTanou4eiii ioii 104114110H lyln ia  19 pyó. 50 
Kon , a a a o r i k i  Topry uamaneH i, 111 pyó. 
8 7 %  k .  c

3. B i  HMluiu M io4 aun  11 Bbire i3o u i  c i  
ycTaHoii4eiiH i tl  ro  u r in o i i  u l i i w  36 pyó., 
3 3 4 0 H  k i  r o p ry  H am anem  111 9 p.

4. B i  UMliiiu Kona l e n i  c i  ycranou.ieH- 
noti 1041141101!  ty ln ia  51 p.,  334011  k i  Top- 
ry  na3 t ia4 e i i i  111 12 p. 75 K. c.

5  B i  HMliiin Bo.m BeHJKtiKoiia c i  yc ra -  
Hoii ieHnoii 10411411011 ty ln ia  6 () pyó., 334011  
k i  t o p r y  I ia3 iia4en i ub  17 pyó. 25 k .

6 . B i  HMlniii Ko3yów cTape A, c i  ycTa- 
noimeaiioii  10411411011 lyinbi 28 pyó. 50 k ., 
3 a 4 o n  k i  r o p ry  n a a n a n e i i i  7 pyó. 12%  
Kon cep.

/Ke.iaiouyie nptiHiiTb na ceón KoTopyio 4H- 
6 a l i m  c K a a an u tax i  • pen .y i ,  4 o . i » e n i  4 0  
o rx p ia rb H  T o p r o u i  unecTtt u i  KaKoe-.itioo 
Ka3eiiHoe K i3 iła4 et!crBo 3a , i o r i  u l  nianie 
lioKa.iaiinoMi Ko.uineciiiTi.

K p e c rb f i ie  na p a u m  c i  4 pyrHMH Topro- 
naiiiuiiMiicn, h m i i o t i  n pauo  r o p i  oiiaTicn.

I lo 4 poÓHbiit yc4ouin y n oM aH yriax i  rop- 
r o B i  M o r y r i  ó iarb  110 ucHKoe upewn c.iyiKe- 
6111,1x1  3anHTiu paicMOTplHia 111 ylacKo.Mi 
y i3 4 n o .M i  ynpau.ieHiH, 3a HCK.iioneiiieMb 
n p a3 4 HH4 i u a x i  u T a ó e . ib n i a n  4 nefi.

* **
Podaje do publicznej  wiadomości że w Biu

rze Powiatu Laskiego,  edbywać się będą glo^ 
śoe in plus licytacjo na dwuletnie wydzierża
wienie dochodu propinacyjnego na  g ru n tach  
włościańskich w dobrach prywatnych, na  czas 
od 20 Sierpnia  (1 Września) 186 ) r. do tegoż 
dnia i miesiąca !8 ó8  r. od zniżonej o % część 
sumv dzierżawnej poprzednio obliczonej, a 
mianowicie:

(i ( 18) Lipca 1867 r. o godzinie l l  z ran a  
na  dzierżawę dochodu propinacyjnego:

1. W dobrach Sarnów od sumy rocznego 
czvnszu rs. 102. V adium  do licytacji u s ta  a -  
wia się rs. 25 kop. 50.

2. W dobrach Grabowie od sumy rocznego 
czynszu rs. 42. V a ’iunt do licytacji u s ta n a 
wia się rs. 10 kop. 50.

3. W dobrach Głuchów o i sumy rocznego 
czynszu rs. 94 kop. 50. Vavium do licytacji  
u s ta n a w ia  się rs.  23 kop. 62V2.

4 . W dobrach J a s t r z ę b  co od sumy roczne
go czynszu rs. 36. Vadium do licytacji u s ta 
nawia się rs. 9.

5 . W  dobrach Rusiec, od sumy rooz ,ego 
czynszu 234 rs, A^adium do licytacji u i ta n a -  
w a  się rs. 58 kop. 50.

(3. W dobrach Si;miechów, od sumy rocz
nego czynszu rs. 40 kop 50. Vadium do l i 
cytacji u=t nawia się r ;. 10 kop. 1 2 ' /2.

10 (22) Lipca 1867 r , o godzinie l !  z r a n i  
na  dzierżawę dochodów propinacyjnych:

1. IV dobrach Osiecąao od sumy rocznego 
czynszu rs. 31 kou. 50. V-diurn d> licytacji  
ustanawia  się rs. 7 kop.  8 7 '/2.

2 . W dobrach Brzyków od sumy rocznego 
czvnszu rs. 13 ) kop. •:»(). Vadium do licytacji 
u tąnawia się rs. 32 kop. 6 2 % .

3 . ,  IV dobrach Zabłocie od sumy rocznego 
czvnszu rs. 42. Aradium do licytacji ustana- 
wia się rs. 16 kop. 50.

4 . w  dobrach D zbanki od sumy rocznego 
czynszu rs. 169 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia się rs. 42  kop.  3 7 % .

5 . \V dobrach W  erzchy od sumy rocznego 
czynszu rs. 19 kop. 50. Vadium do licytacji 
ustanawia  się r 3. 4 kop. 87%-

6  W dobrach Sycm ów  lit. A o l  sumy r o 
cznego czynszu rs. lo  kop. 50. Vadium do li
cytacji  ust inaw ia  się rs. 3 kop. 37 %-

13 (25) Lipca 1867 r. o godzinie 11 z r a n i  
n a  dzieriawę dochodów propinacyjnych:

1 W dobrach Sycanów lit. B od sumy r o 
cznego czynszu rs. 13 kop. 50. V adium  do li- 
cvtacji ustanawia się rs. 3 kop. 37 %.

2 W dobrach Sycanów lit. C od sumy ro 
cznego czynszu rs. 22 kop. 50. Vadium do li
cytacji  ustanawia się rs. 5 kop. 6 2 % .

3 vV dobrach Kozuby S ta re  l i te ra  B od 
rocznego czynszu rs. )2. Vadium do l icytacji
ustanawia się rs. 3

4 . W dobrach Kozuby Nowe od sumy ro
cznego czynszu rs 30. Vadium do licytacji  
ustanawia się rs. 7 kop 50.

5 . W dobrach Brod od sumy rocznego
czynszu rs, 21. Vadium do l icytacji  u s ta n a 
wia się rs. o kop 25.

(J. W dobrach Siedlec od sumy rocznego
czynszu rs. 90. Vadium do l icytacji  u s ta ń  v- 
wia się rs. 22 kop. 50.

17 (29)  Lipca 1867 r. o godzinie  11 z la n a  
m  dzierżawę dochodu propinacyjnego:

1. W dobrach G órka  G rab iń sk a  od sumy 
tocznej is. 30. \ a d i n m  do licytacji  ustanawia 
się rs. 7 kop. 50.

2. W dobrach  G rab ia  od sumy rocznej rs.

63 . V adium  do licy tac ji ustanaw ia się rs . 15 
kop. 75.

3. W dobrach  K ostrzyce od sumy rocznego 
czynszu rs. 49  kop . 50 . Vadium  do licytacji 
u stanaw ia  się rs. 12 kop. 3 7 % .

4. \Y dobrach K alinow a od sumy rocznego 
czynszu rs. 114. V adium  do icy tacji ustana
wia się rs. 28 kop. 50.

5. W u ooracn  D obrzeiew  od śu n u ’ to czne
go czynszu rs . 60. V adium  do licy tac ji u s ta 
naw ia się rs . 15.

6. W dobrach Piorunów  od sumv rocznego 
czynszu rs. 75. V adium  do licy tac ji u sta „ a -
wia się rs. 18 kop. 75.

20 L ipca (1 S ie rp n ia )  1867 r .  o godzinie 11 
z ran a  na dzierżaw ę dochodu p ro p in acy j-

1. IV dobrach  M agnusy (C h m ie liń sk ieg o ) 
od sumy rocznego czynszu rs . 15. ATadium  d ó  
licy tacji ustanaw ia  się rs. 3  kop. 75.

2. W dobrach M agnusy (Ł ubieńsk iego) od 
sumy rocznego czynszu rs. 7 kop. 50. y a . 
d ium  do licy tac ji u stan aw ia  się  r 3 . 1 kon
87 y ;

3. W dobrach Zdfcary od sum y rocznega  
czynszu rs 7 kop. 50. V adium  do l ic y tic j i  
ustanaw ia  się rs. I kop. 8 7 ł/ 2.

4. W dobrach  Chajczyny od sum y ro c z n e 
go czynszu rs. 21. V adium  do 1 cy tac ji u s ta 
naw ia się rs  5 kop. 25.

5. W dobrach Krześlów od sumy roczn eg o  
czynszu is. 85 kop. 50. V adium  do lic y ta c ji  
ustanaw ia się rs. 21 kop. 3 7 !/2*

6. W dobrach Orpeló od sum y rocznego  
czynszu rs. 3 l  kop. 50. Vadium  do licy tac ji 
ustanaw ia się rs. 7 kop. 8 7 1/*.

2d Lipca (5  S ierpnia) 13(57 r. o godzin ie l i  
z ran a  na dzierżaw ę dochodu p ro p in a e v j-  
ne^o:

1. W  dobrach Mlo Kwi i Dolny od sum y 
rocznego czynszu rs. 3 5. Vadium  do licy tac ji 
ustanaw ia  się rs. 7 kop. 50.

2. W d 'b rach  M todaw in G órny oA sum y 
rocznego czynszu rs. 19 kop. 50. V adium  d e  
licy tac ji ustanaw ia się rs. 4 kop. 87*/2.

3 . W  dob 'ach .Młodawin W yg^łzów od su 
my rocznego czynszu rs. 30. YTadium  do licy-

I ta c ji u stanaw ia  się rs . 9.
4 . W dobrach Kowalew od sum y rocznego 

czynszu rs. 51. V adium  do licytacji u ta n a -  
w ia się rs. 12 kop. 75.

5. W dobrach W ola W ężykow a od s u n y  
roczuego czynszu rs. 59 Vadium  do licy tac ji 
ustan aw ia  się rs. 17 kop. 25.

6. W dob ach  Kozuby S ta re  A od s im y 
roczn go czynszu rs. 28 kop 50. V adium  do 
licy tac ji ustanaw ia się rs. 7 kop. l 2 ' / 2 .

U biegający się o dzierżaw ę pom ienionych 
dochodów obow iązany je s t  przed  p rz y s tą p ie 
niem  do licy tacji złożyć w k tó re j kolw iek z 
K as Skarbow ych na vadium  powyż w ym ienio
no kwoty.

W łościanie n a  rów ni z innym i konkuren tam i 
o dzierżaw y te  ubiegać się mogą.

W arunki szczegółowe pom ienionych d z ie r
żaw, m ogą być p rzejrzane w godzinach służbo
wych w B :órze Pow iat i tu te jszeg o  z w yłącze
niem  dni św iątecznych i galow ych.

P. AdCK-h 12 (24)°ItOHH 1867 r.
3a Ha'iaAMJHKa y l a c x a r o  y  1534a,

IlOMOlUHHKl,, A. 40MÓp0UCKift.
4 l i  io iip o n 3 n o 4 irre j i ,,  l ImKe»cKiii.

(xY. D . 3819) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału  /  w W arszawie.

P o ia je  n in ie jszem  do p u b liczn e j w iad o m o 
śc i, że w dn iu  17 (29) L ip c a  r. b. p o c z y n a ją c  
od godziny  10 z ra n a  w g m achu  sądow ym  
p rz y  u licy  D zie lnej p o sie d zen ia  sw e o d b y w a
ją c y m , n a s tą p i  sp rz e d a ż  p rz e z  lic y ta c ję  r ó 
żn ych  p rzedm io tów  depozy tow ych , ja k o  to : 
g ard ero b y , b ie lizn y , kosz to w n o śc i i t. p 

W arszaw a d. 20 C zerw ca (2 L ip c a ) 1867 r  
S ę d z ia  P re z y d u ją c y  Ż y zm ew sk i.

(V , D . 3 8 0 9 , Pisarz Trybunału  Lywunego  
G ublniji W  a r  szaro '1 iej w W arsioawie

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadom o 
czym , iż na żądanie Jó z e fa  i M arjan n y  z Do- 
brzyck ich  m ałżonków  G alasińsk ich  obyw ateli 
w W arszaw ie i od N r. 333 zam ieszkałych , a  
zam ieszk an ie  p raw ne do tego  in te re su  i ca łe - ' 
go postępow ania su b h a s tic y jn e g o  u T eodora 
Łąckiego A dw okata  p zy Sądzie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk iego  w W arszaw ie pod Ń r.
1 i 75 zam ieszkałego , obrane m ających, w p o 
szukiw aniu  sumy rs. 7.50 z procentem  5 %  od 
dn ia 28 S ie rp n ia  186A r. i rs. 525 z tak im ż«  
procentem  od d n ia  9 W rześnia 1864 r., czy li 
ogólnej kw oty  rs . 1,275 z procentem  od Ja n a  
N itsch  obyw atela  w łaściciela nieruchom ości 
w W arszaw ie  pod N r. 2370 lit. ft.-Kfołożmej, 
tam że zam ieszkałego , p ro tokołem  A nton iego  
O nufrego Szadkow skiego K om ornika przy  S ą
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a Polsk iego  w dniu 
28 S tyczn ia  (9 Lutego) 1866 r. sporządzonym  
w drodze S jdow ej przym uszonego w yw ła^s- j 
c z e n ii za ję tą  i zaaresztow aną została  

NIERUCHOM OŚĆ 
w W ars za wio pod Nr. 2370 Lt* 8. Pr ^  “ J® j  
D zielnej na guncie czyn ez"”^  gg  I
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■w Gminie M agistratu Miasta "Warszawy pod 
jurisdykcją  Sądu Pokoju Okręgu i  M iasta 
W arszawy W ydziału I I  położona, prawem wła
sności dó egzekwowanego dłużnika Jana  
Hitach należąca i w tegoż posiadaniu zostają
ca, poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona. Ogólnej rozległości około łokci 
kw. 7,000 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następują
ce zabudowania:

1. Dom z drzewa gontami kryty, dwa ko 
miny murowane mający.

Ogródek warzywny sztachetkam i obwiedzio
ny w którym  znajduje się kilka drzewek 
owocowych i k ilka krzaków agrestu i porze
czek.

2 . Studnia balam i cembrowana z pompą i 
wachadlem drewnianemi.

3. Oficyna z drzewa pod póldachem gonta
mi krytym  z kominem murowanym.

4. Kloaka z drzewa gontami kryta.
5. Szopa bez ścian pod póldachem w poło

wie gontami krytym , a w połowie nie po
krytym.

6. Szopa podobnież j a k  powyższa.
7. S ta jenka i obórka z drzewa gontami 

kryte.
8. Szopa z drzewa, w części ścianę z de

sek mająea, a w części bez ścian, gontami 
kryta.

9. Śm itnik z desek.
10. Drwalnia z drzew a gontami kryta.
11. Gołębnik z desek gontami kryty.
Parkany  drewniane.
Podwórza niebrukowane, w jednam  z nich 

znajduje się 11 kadzi w ziemię wkopanych 
drewnianych, do wyprawy skór służących, 
oraz trzy budy z desek dla psów.

Oprócz zajmowanego mieszkania przez dłu
żnika Jana  Nitsch mieszka Jeszcze A leksander 
Nagórski opłacający komornego po rsr. 12 
kwartalnie, więcej żadnych lokatorów niema.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodo
ra  Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj
nym Królestwa Polskiego, w Warszawie pod 
N r. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu 
tejszego w wydziale I, złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstawi W itkowskiemu Prezyden

towi miasta Stołecznego Warszawy, w W ar
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Mi- 
kojłaja  Pisarskiego urzędnika tegoż M agi
stratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy wydziału 
II , na ręce własne.

Obudwom d. 15 (27) Lutego 1866 r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie d. 17 Lutego 
(1 Marca) 1866 r., a w dniu dzisiejszym do księ
gi zaaresztować w Kancelarji Trybunału tu te j
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo- 
Btało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
Tdnków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w W arszawie w wydziale I w miej
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 2 (14) 
Maja 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie je s t  wyżej 
Wskazane.

W arszawa, d. 2 (14) Marca 1866 r.
Kadca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie, w Warszawie d. 3 (15) Marca 
1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 2 (14) Maja, 16 (28) 

Maja i 30 Maja (U  Czerwca) 1866 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze 
dąży nieruchomości Nr. 2370 6. w Warszawie 
przy ulicy Dzielnej położonej, Trybunał tu 
tejszy wyrokiem daty 30 Maja (11 Czerwca) 
1866 r. zapadłym, wyznaczył termin do przy
gotowawczego przysądzenia rzeczonej nieru
chomości na dzień 11 (23) "Lipca 1866 r. go
dzinę 10 rano, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu
bernji W arszawskiej w Warszawie w W vdziale 
I. pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia z::cznie się od sumy rsr. 1,500, 
jak o  szacunku przez popierających sprzedaż 
polanego zaś w terminie ostatecznym od ®/3 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego.

Warszawa, dnia 3 (15) Czerwca 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
W term m ie powyższym nieruchomość Nr. 

23706. w W arszawie położona, przysądzoną o- 
tala przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu Ad- 
okatowi za sumę rs. 1,500 i Trybunał wyro- 

iem daty l l  (23) Lipca 1866 r. zapadłym, 
yznaczył term in do ostatecznego przysądze- 
ia rzeczonej ni-ruchomości na dzień 14 (26)

Października 1866 r.Vgodzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie w W ydziale I, pod Nr. 549 przy 
ulicy D łu g iej.

Licytacja zacznie Bię od %  części szacunku 
przez biegłych w taksie sądowej wynaleźć się 
mianego.

Warszawa dnia 13 (25) Lipca 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Gdy M arjanna  z Dobrzyckich Galasińska 

Józefa G asińskiego żona, czyli oboję małżon
kowie Galasińscy subhastacji popierać zanie
chali, zatem Wojciech Konarzewski były 
sztabs kapitan  arty lerji wojsk C esarsko-ro- 
syjskich w W arszawie pod Nr. 1437 zam ie
szkały, zam ieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhątacyjnego u F ra n 
ciszka Siateckiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W arsza
wie pod Nr. 4S4<* przy ulicy Miodowej zamie
szkałego, obrane mający, wydal pod dniem 25 
Sierpnia (6 W rześnia) 1866 za pośrednictwem 
Antoniego Onufiego Szadkowskiego Komor
nika sądowego nakaz subhastacyjr.y o sumę 
rs. 1,500, z procentem 5 %  od d. 11 (23) Lu
tego 1866 r. licząc i następnie wystąpił przed 
Trybunał i uzyskał pod dniem 27 Września 
(9 Października) 1866 r ,  wyrok upoważnia 
jący  Konarzewskiego do popierania subhasta
cji dalszej nieruchomości Nr. 23706 w W ar
szawie położonej, w miejsce małżonków Gala- 
sińskich a zarazem  nakazujący oszacowanie 
takowej nieruchomości i biegłych mianujący, 
gdy zoownż taksa została sporządzoną, Try
bunał wyrokiem ilacyjnyro d. 10 (22) Listo
pada 1866 r ., na żądanie Konarzewskiego za
padłym, wyznaczył nowy term in do osta te
cznego przysądzenia tyle razy wspomnionej 
nieruchomości na dzień 7 (19) G rudnia 1866 
roku godzinę 10 rano, który się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
w Wydziale I, pod Nr. 549 przy ulicy D łu
giej-

Sprzedażą dyryguje Franciszek Siatecki 
Adwokat.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 3,459 k. 
9 2 '/3, jako  2/3 części szacunku przez biegłych 
w taksie sądowej wynalezionego.

W arszawa d. 15 (27) Listopada 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgorskh
W term inie powyższym 7 (19) Grudnia 1866 

roku nieruchomość Nr. 23705 w Warszawie 
położona, przysądzoną została ostatecznie J a 
nowi Klockiewiczowi Patronowi Trybunału za 
sumę rs. 6.051. Następnie ja k  deklaracja 
przed Pisarzem  Trybunału Cywilnego w W ar
szawie w d. 28 GrudniiH(9 Stycznia) 1S66/G7 
złożona przekonywa, nieruchomość tę nabyła 
Józefa z Jezierskich Hepner po W ilhelmie 
Hepner pozostała wdowa, w Warszawie pod 
Nr. 30926 zam ieszkąla, skoro zaś ona warun
ków licytacyjnych nie dopełniła, ja k  togo do
wodzi świadectwo W. Zgórskiego Pisarza T ry
bunału Cywilnego w Warszawie w dniu 5 (17) 
Czerwca 1887 r. wydane, przeto wierzyciel 
hypoteczny sumy rs. 1,509 z procent m 58/0 
ed dnia 11 (23i Lutego 1866 r. licząc, Woj
ciech Konarzewski były Stabskapitan arty lerji 
wojsk Cesarsko-rosyjskich w Warszawie pod 
Nr. 1437 zamieszkały, zamieszkanie prawne 
do całego postępowania relicytacyjnego u Teo
dora Łąckiego Obrońcy przy W arszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w W ar- 
szawi) pod Nr. 1775 przy ulicy Śto-Jerskiej 
zamieszkałego, obrane mający i przez tegoż 
obeenie działający, wystawia nieruchomość 
Nr. 23706 przy ulicy Dzielnej w Warszawie 
położoną na sprzedaż publiczną w drodze re- 
łicjtacji Da risico Józefy z Jezierskich wdowy 
Hepner, ja k  wyżej zamieszkałej pluslicytantki 
n iedopełn ia jącej w arunków licytacyjnych w . 
myśl art. 739 i następnych Kod. Post. Sąd. j

Termin do pierwszej publikacji zbioru obja- i 
śnieć i warunków sprzedaży w drodze relicy- 
tacji nieruchomości Nr. 23706 w W arszawie 
położonej, wyznaczonym został na dzień 6 (18) 
L ipca 1867 r. godzinę 10 rano, który się od
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu
nału Cywilnego w W arszawie w Wydziale I, 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 3,459 k. 
92% , jak o  %  części szacunku w taksie sądo
wej prz*-z biegłych wynalezionego.

W arszawa d. 16 (28) Czerwca 1867 r.
Teodor Łącki Obr. przy Senacie. ;

(N. D. 3816). Podpisany Pa tron  przy T ry 
bunale Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 484a. 
zam ieszkały  wiadomo czyni i ogłasza, że 
nieruchom ość w W arszaw ie pod Nr. 17696. 
przy ulicy S -to -Jersk ie j i Nowowiniarskiej 
położona do P io tra  L e  B run, Ludw ika Lesz- 
nowskiego, 88-ów Antoniego Lesznow skiego 
a mianowicie A ntoniuy i Ludw ika nieletnich 
Lesznow skich należąca sk ład a jąca  się z n a 
stępujących

Z a b u d o w a ń :
1. Domu m urowanego z cegły palonej na  

wapno pokrytego dachów ką w raz z p a rk a 
nami od podwórza, o p a rte rze  z m ieszkania

mi w p ó ł p ię tra , w k tó rej m ieszczą się 
sklepy.

2. Oficyna ze sklepam i i m ieszkaniam i, 
p arterow ej m urowanej z cegły dachów ką p o 
krytej.

3. Kom órki obok powyższej oficyny z 
drzewa częścią b lachą, a  częścią deskami po
krytej.

4. K loaki drewnianej.
5. K om órki z prawej strony w podw ó

rzu  z drzew a pobudowanej, dachów ką p o 
kry tej.

6. Składów z drzew a pobudowanych w 
słupy m urowane, pokry te  cynkiem.

7. S tudni balam i cembrowanej.
8. P ark an u  murowanego.
9 Śm ietnika z drzew a postawionego.
G run t pod cało nieruchom ością obejm uje 

łokci kw. 5876. Tytułem  czynszu op łaca  się 
do K asy M agistratu  m iasta  A arazaw y kwo
ta  rsr. 8 kop. 10.

N ieruchom ość ta  za  kon trak tem  urzędo 
wym dnia 1 (13) G rudnia 1864 r. wydzierża- 
w ionązosta ła  Edwadrowi Silberm an kupcowi 
na  la t sześć, poczynając od S-go Ja n a  1865 r. 
za  o p ła tą  roczną  rs. 5,000, oprócz wszelkich 
podatków i ciężarów  gruntowych, k tó re  dz ie r
żawca bez m ożności p o trącan ia  z czynszti 
opłacać się zobow iązał.

Z  mocy wyroków T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w dniu 9 ę2I) M arca 18ó7 r. i 
dnia 21 K w ietnia (3 M aja t  r. na  pow ódz
two P io tra  L e  B runa i Ludw ika L esznow 
skiego w spółw łaścicieli tej nieruchom ości w 
W arszaw ie  pod Nr. 1769a. zam ieszkałych 
przez podpisanego P a tro n a  stawającycb p rz e 
ciwko Pelagji z Sędzimierów Lesznowskiej 
po Antonim  Lesznowskim  pozostałej wdowie 
jak o  m atce i głównej opiekunce n ieletnich 
Antoniny i Ludw iki córek z tym że Antonim  
Lesznowskim  spłodzonych, w W arszaw ie pod 
Nr. 1769u zam ieszkałej, oraz Józefowi Sło- 
m ińskiem u b. R adcy b. D yrekcji U bezpieczeń 
w W arszawie pod Nr. 74 zam ieszkałem u j a 
ko przydanem u ad hoc, d la tychże nieletn ich  
opiekunowi, przez S tanisław a Zalewskiego 
A dw okata dzia łających zapadłych, w k tórych 
pierw szym  dz ia ł po A ntonim  Lesznowskim  
isp rzedaż  rzeczonej nieruchom ości n ak aza

ne, a  drugim tak sa  przez biegłych dnia 1 (13) 
K w ietnia i następnych  r. b sporządzona, z a 
tw ierdzoną zo sta ła  sp rzedaną  będzie przez 
publiczną licy tacją  w drodze działów w m iej
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywil
nego w W arszaw ie pod Nr 549 w wydziale 
I  przed  Delegowanym W -ym Asesorem  Sad
kowskim.

Po odbyciu pierw szej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży rzeczonej 
nieruchom ości term in do drugiej publikacji 
a zarazem  przygotowawczego przysądzenia 
w yznaczony zo sta ł na dzień 19 Czerwca 
(1 L ipca) 1867 r. na godzinę 10 z rana.

Z biór objaśnień i w arunki licytacyjne 
przejrzane  być mogą w K ancelarji W  go P i
sarza  T rybunału  Cywilnego wydziału I. oraz 
u podpisanego P atrona.

L icy tacja  tej nieruchom ości rozpocznie się 
od sumy rubli s r  47,077 kop. 23% , jak o  
ceny tak są  biegłych sporządzoną  u stan o 
wionej.

W arszaw a d. 23 M aja (4 Czer ) 1867 r.
W ojciech Bronikowski, Patron.

Po odbyciu w dniu 19 Czerwca (1 L ipca) 
1867 r. drugiej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży, a  zarazem  p rzygoto
wawczego przysądzenia, term in do osta tecz
nej sp rzedaży  nieruchom ości Nr. 17696. w 
W arszaw ie przy  ulicy S to Jersk ie j i Nowo
w iniarskiej, położouej a a  dzień  3 (i5 i C zer
wca 1867 r. godzinę 5 popołudniu w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie  wydziale I  wyznaczony został. 
W arszaw a d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1867 r.

W ojciech Bronikowski, Patron.

(N. D. 3815.)
N ieruchom ość w mieście K aliszu  pod Nr. 

373 przy  ulicy dawniej S ieciarskiej a  teraz  
Parkow ej w P ara fji Fanny-M arji n a  gruncie 
em iiteutycznym  pow ierzchni łokci kw adra
towych 784 obejm ującym  położona, sk ład a
ją c a  się z domu frontowego o parterze , k tó 
rego ściana ty ln ą  i jed n a  szczytowa z cegły 
na glinę inne w p rusk i m ur wystaw ione, o 
jednym  kom inie murowanym, dachów ką p o 
jedynczo krytego o czterech izbach i trzech  
kom orach w p a rte rze  a jednej izbie w pod
daszu. Oficynki w podwórzu do m uru m iej
skiego przystawionej z ścianą frontową m uro
w aną a dwiema szczytowemi w p rusk i m ur z 
piw nicą o jednej izbie z póldachem  gontam i 
krytym  i małym kominem z cegły. Chlewi
ków i drwalników o czterech  oddziałach  do 
m uru m iejskiego przystaw ionych z p ó ł d a 
chem gontam i krytym , wychodka o jednym  
sedesie w ryglówkę deskam i obitego, b ruku  
w podwórzu i p rzed  domem w tre tu a rze  z k a 
m ieni polnych łokci kw adratow ych 212 do  
sukcesorów po Kunegundzie z Szafrańskich  
K ieler i A ntoninie z Kielerów Kierzynkow - 
skiej należąca. W  wykonaniu wyroków Try
bunału  K aliskiego z daty  11 (23) L istopada 
1865 r  i 22 W rześn ia  (4 Października) 1866

Drukarni Rządowej przy Komiąji Eząiowąj Oiwieceiia Publicznego. -- Ł* pozwoiejLm Ce:

n a  powództwo Józefa  K ierzynkowskiego 
przeciw ko M ateuszowi K ieler i jak o  op ieku
nowi Ja n a  i Józefa  brąci Kielerów teraz  już  
Janow i K ieler pełnoletniem u, ze wzmianką: 
że wszyscy z profesji szewekiej się u trzym u
ją , a  Józei K ieler przydanym  opiekunem  ma 
Bogum iła Furm ankiew icza obywatela, w szy
scy w Kaliszu zam ieszkują, zapadłych, w 
drodzie działów  sprzedaną  będzie więcej d a 
jącem u przez publiczną lićyiacją p rzed  S ę 
dzią T rybunału  Kaliskiego W. Franciszkiem  
Gawlikowskim w K aliszu w Pałacu  Sądowym 
przy  ulicy Józefina w Sali posiedzeń rzeczo
nego T rybunału  wartość tej nieruchom ości 
p rzez biegłych na rs  731 wynaleziona, wyro
kiem  tegoż T rybunału , w dniu 24 Lutego (8 
M arca) r. b. zapadłym  została  zatw ierdzoną.

Dnia 24 Kwietnia (6 M aja) r. b nierucho
mość ta  podpisanem u Patronow i tym czaso- 
wie na w łasność za  r 3. 300 przysądzona i 
term in do stanowczego przysądzenia na dzień 
15 (27) M aja r. b ., zo sta ł oznaczony, w k tó 
rym niebyło licytantów  od ceny tak są  o b ję
tej, d la tego T ry b u n ał z mocy art. 964 K. P . 
S W yrokiem z dnia 13(25) Czerwca r  b. 
przedaż od sumy rs  487 kop 50, dopuścił, 
skutkiem  czego Delegowany term in  do o- 
statecznego przysądzen ia  na dzień 5 (17; L i
pca r. b o godzinie 4 z południa oznaczył, 
w którym  chęć kupna m ający z Yadium rs. 
300, raczą  się zgłosić.

K alisz dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 18 7 r.
S tanisław  B rzeziński.

(N. D. 3813) Syndycy Tym czaxuti
J lady Upadłość: Józefa Surdykowskiego.

Podają  do powszechnej wiadomości, iż z 
mocy upow ażnienia W -go Sędziego Kom isa
rz a  tej masy, sprzedane zo stan ą  p rzez  pu 
bliczną licytację wszelkie towary kolonjalne, 
wina, m eble, rygały  i t. p . przedm iota, a  to 
za gotowiznę zaraz p łac ić  się winną, z w yłą
czeniem  kuponów. L icytacja rozpocznie się 
w dniu 29 Czerwca (11 L ipca) 1867 r. o go
dzinie 3 z po łudnia  i trwać będzie codzień w 
handlu pod N r. 590 przy  ulicy D ługiej w 
W arszaw ie.
W arszaw a d. 21 Czerwca (3 L ipca) 1867 r.

W ilhelm  Sander 
| A leksander Karwowski Obr. Sąd.

(N. D 3811) Praw nie zaję te  dochody n ie 
ruchom ości N r 1487 A, B , U, w Warszawie, 
p rzy  ulicach: Siennej, Z łote j i Sosnowej n a 
rożnie, w O kręgu i Powiecie W arszaw skim  
położonych, n a  ro k  jeden  poczynając od 
dnia 19 W rześnia  (1 Październ ika) 1867 r. 
do dnia i m iesiąca tegoż 1868 r. p rzez  publi
czną licytację wydzierżawione będą.

Term in do odbycia licytacji p rzed  sobą sa- 
mym na gruncie tejże  nieruchom ości na dzień 
3 (1 5 )  L ipca r. b. godzinę 10 z ran a  Kom or
n ik  oznaczył.

L icy tacja  zaczynać się będzie od sumy rs. 
450, lub takiej ja k ą  pierw szy z licytantów 
poda.

| W arunk i licytacyjne p rzejrzane  być mogą 
w K ancelarji podpisanego Kom ornika w 
W arszaw ie, pod Nr. 1774 zam ieszkałego, co
dziennie od godziny 3 do 6 z południa.

IVaUnty Czuprynie'vicz K. p. S. A. K. P.

i (N. D. 3S07) Praw nie zaję te  dochody nie
ruchom ości pod Nr. 1259Z7, narożnie przy u- 
licach Nowy-Świat i Chmielnej położonej, na  
rok  jeden  poczynając od 19 W rześnia (1 
Października) 1S67 r. do tegoż dnia i m iesią
ca  a roku  1868, p rzez  publiczną licytację 
wydzierżaw ione zostaną.

T erm in do odbycia licytacji, n a  gruncie 
te jże  nieruchom ości je s t  oznaczony na  dzień 
21 L ipca  (2 Sierpnia; 1867 r. na godzinę 9 z 
rana.

LiĆytacja zacznie się  od sumy rsr. 3,000
Y adjum  wynosi r s r  500. 

j W aru n k i licytacyjne w K ancelarji podpi
sanego K om ornika w W arszaw ie, pod N r. 
1768 przy ulicy S to Je rsk ie j zam ieszkałego, 
każdego czasu p rzejrzane  być mogą 

j IVichrowski, K om ornik p. S. A. K. P.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 3810). P o zosta ła  wdowa, oraz k u 
zyna po zm arłym  we wsi l l a l i n l n  Gminie 
O jrzeń Powiecie Przasnyskim  A n d r z e j u  
K a c z k o w s k i m ,  wzywają niewiadomych 
Sukcesorów  nieboszczyka, ażeby w ciągu 4 
tygodni z praw ną l e g i t y  l u a t  j ą  w in te re 
sie familijnym na m iejsce się zgłosili.

Halinin d 17 (29) Czerwca 1867 r.
F r a n r i M l i a  k a r z k u w s h a .

E l ż b i e t a  z  J a r z ą h k o w g k i c l i
i G h u r z y ń s k n .  _(1— 9531)

(N. D. 3803) H i l e t a  l o s i a l s a r d o w e
wydane za Nr. 14,520, 14,523 i 5,991, z a 
ginęły, wzywa się  więc posiadacza onych, 
iżby najpóźniej w 6 tygodni od dnia 4 (16) 
t. m  , to  je s t  od dnia ostatniego ogłoszenia 
zg ło s ił się i prawo posiadania onych w D y
rek c ji L om bardu udowodnił, w raz ie  p rz e 
ciwnym duplikaty  biletów  wydane zostaną 
tp j osobie, k tó rej nazw isko to  zapisane w 
księgach D yrekcji. ( 1—9414)______ __

ażury


